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Ruiminja prosi o pożyczkę 
w Londynie 

Równouprawnienie języ-
ów mniejszości na kresach 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na porządku dziennym dzisiejszego 
siedzenia Sejmu znajduje się pierwsze 

/ tan ie projektu ustawy o uregulowaniu 
sprawy języka na kresach. W czasie dnia 
wczorajszego marszałek Rataj odbył w 
związku z powyższem szereg konferencji 
r przywódcami wszystkich klubów pol-
Bklch , Jak również t przywódcami zabite 
resowanych i ukrainców. W toku konfe 
rencji okazało się, że marszałek zyskał 
poparcie prawicy i Piasta na przedłożenia 
rządowe. Zastrzeżenia jednak postawiły 
PPS,, natomiast w klubie Wyzwolenia 
znaczna większość posłów opowiedziała 
się za projektem opracowanym przez ko 
misję p. Thuguta. Wczoraj późnym wie
czorem marszałek Rata) odbył dalsze kon 
ferencjc z przywódcami klubów polskich 

Przedłożenia pełnomoc
nictw. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Na środowym posiedzeniu komisji skar 

bowej znajduje się sprawa ustawy o prze 
dłużenie pełnomocnictw. Wczoraj pan 
premjer Grabski odbył dłuższą konferen 
cję z mianowanym przez marszałka Rata 
ja referentem, informując go o najbliż
szych zamiarach rządowych w dziedzinie 
oszczędnościowe}. 

P, Darowski u premjera. i 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Premjer Grabski przyjął w dnhi wczo 

rajszym ministra Darowskiego, który ob 
fał |uż w ministerstwie pracy urząd i od 
był dłuższą konferencję, w czasie której 
omawiana była sytuacja w Rosji i perspek 
tywy nowych stosunków polsko - sowiec 
kich. Premjer Grabski omówił również 
x panem Darowskłm obecną sytuację w 
przemyśle i uchwalono szereg wytycz
nych n a przyszłość w celu przeciwdziała 
nia konsekwencjom przesilenia gospodar 
czego. 

Ubezpieczenie od bezro
bocia. 

Warsz. kor. „Republiki" telefotioj©' 
V<i dzisiejszym posiedzeniu Sejmu znaj 

duje się sprawa komisji ochrony 1™CY 
omaviająca projekt ustawy o zabezpieczę 
nlu l a wypadek bezrobocia. Marszalek 
posttwił ten projekt na porządku dzień 
nym na usilne prośby PPS. ł NPR, 

Klęska Witosa. 
Z Wielunia donoszą\ tam: Na wiecu 

cnłopslum, k tó ry urządzH tamtejszy od
dział Piasta chłopi nie dopuścili do głosu 
Witosa. W chwil i , gdy Wiłem zjawił się 
na trybunie chłopi krzyczel i ,.Zdrajca 
chłopa polskiego", ,,Precz z tfcybuny". 
Wbrew okrzykom Witos przemawiał t łu 
' :ucząc się z fatalnych wyn ików rządów 

jc i *o na polu skarbowości. Wi tos ostro 
eta kował byłego ministra skarbu Kuchar 
skitsgo. Po jego przemówieniu zabrali głos 
pos łowię Wyzwolenia Fiderkiewicz i Ba 
ran<,iwski. W czasie przemówień Witos 
był \ mutzony salą wiecu opuścić. 

Jah złagodzić kryzys w przemyśle. 
Powiększenie zamówień rządowych, ulgi podatkowe oraz zniżenie 

kosztów utrzymania. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W sobotę pod przewodnictwem pre 

zesa rady ministrów p. W L Grabskiego 
odbyło się w sali konferencyjne] minister 
stwa skarbu posiedzenie Rady Gospodar 
ctej. 

Zagajając obrady prezes rady mini
strów oświadczył, iż kryzys gospodar
czy, który był przewidywany, nastąpił, 
jednak nie stał się powszechnymi dot
knął największe ośrodki przemysłowe, 
patomiast średnie zdołały się od prze
silenia uchronić. 

Następnie 
p i o f . Rybarsl.' 

ział sprawę z prac Komisji kosztów pro 
dykcji i spraw celnych, wyłonionej na 
p P P r z c d n i c m posiedzeniu Rady Gospo 
czczej. Komisja stwierdziła istnienie 
yielklej różnicy pomiędzy cenami hur-
Pwemi a detalicznemi. Stwierdzono 
(ównSeż wadliwość organizacji handlo
wych polegającą na nadmiarze pośredni 
ków. Wskazywano na potrzebę obniże
nia cła na importowane artykuły pierw
s i ) potrzeby; Zrzeszenia k u p i e c k i e 
wskazywały, iż przyczyną wysokich cen 
W wysokie ceny robocizny, co do rol
nictwa ustalono, iż przesilenie w rolni-
jrfwle ma Inny charakter niż w przemyś 
8. przyczyną jego bowiem w rolnictwie 

|«SBł niewspółfńiernbść c e n płodów r o l -
Wth i produktów używanych przez tol-
klków. Dla walki z kryzysem, w przejnyś 
V uznano z a potrzebę reorganizacji pro
dukcj i , r e f o r m ę podatku obrotowego f 

Jtawek kolejowych, wprowadzenia pra
cy akorodwej, skasowanie nadmiernej 
ilości ś w i ą t , wreszcie walkę z przemyt
nictwem, zmniejszenia o p ł a t wywozo
wych, skasowanie zasady wielkokrotno 
ści przy podatku przemysłowym o r a z do 

wolności sejmików przy nakładaniu po
datków. 

Wyniki prac Komisji do spraw kre
dytowych referował wice-minister 

skarbu 
p. Klamer, 

Stwierdzono, iż wysoka stopa procento
wa, będąca następstwem drożyzny kre
dytu podraża produkcję o 12—30 proc. 
Przeciwdziałać temu móże tańszy kre
dyt wewnętrzny i uzyskanie pożyczki 
zagranicznej na cele gospodarcze. 

— Wysoka stopa procentowa —mó-
^ H p. wlce-minlstcr Klarner — utrzy-

tuje się drogą inercji Jako pozostałość 
kresu inflacyjnego. Ingerencja Banku 

\ olskiego wpływa na to, iż stopa procen 
l twa w bankach maleje. Zdolność emi-
& fjna Banku Polskiego, dzięki stale 
wzrastającemu zapasowi złota lub walut 
obcych wynosi w chwili obecnej około 
90 milionów zł., a ponieważ emitowano 
430 miljonów, można więc jeszcze emi
tować około 460 miljn. zł. — Bank Pol
ski prowadzi liberalną politykę kredy
tową, liestety, materjału dyskontowego 
jest mało, gdyż w związku z zastojem 
nie sa dokonywane tranzakcje handlo
we. W Banku Gospodarstwa Krajowego 
otwarto kredyt towarowy, który udzie
lany ma być na półfabrykaty 1 sorowce, 
vr"j*tfcowo raś tylko na towary go 
< V d t i bowiem o to, nby łowafy „ 
w« 'iyły rzucane na rynek, co przyczyni 
się do spadku drożyehy. 

W dyskusji jaka się rozwinęła zabie
rali głos pp. Gaszyński, Wierzbicki, 
Kwiatkowski, Łypacewicz, Żuławski, 
Batatfalla, Truskier, Diamand, Natan-

son, Zaręba, Kempner i Osiecki. 
Ogólnie zgodzono się na to, iż niez

będna jest znaczna obniżka cen zgroma 

dzonycb na s k ł a d a c h p r o d u k t ó w p r z e m y 
słowych o r a z z a s a d n i c z a o b n i ż k a k o s z 
tów wytwarzania d a l s z e ) p r o d u k c j i . 
Przedstawiciele przemysłowców d e k l a 

rowali wyrzucenie n a r y n e k n a g r o m a 
dzonego w składach towaru nawet z e 
stratą pod warunkiem, iż będą m o g l i w 
następstwie produkować w warunkach 
korzystniejszych. Za część nieodłączoną 
tych warunków uważają przemysłowcy 
o b n i ż e n i a robocizny i przedłużenie dnia 
roboczego — zresztą w ramach konwen
cji waszyngtońskiej. Przedstawiciele ro
botników twierdzili, że mała wydajność 
pracy Jest następstwem zacofania fab
ryk pod względem technicznym i orga
nizacyjnym, że głównym powodem prze 
silenia jest spadek spożycia i ż e dla pod 
niesienia spożycia podnieść należy pła
c e zarobkowe t j . z d o l n o ś ć konsumcyjna 
robotników. 

Prezes r a d y mtnistrów I minister s k a t 
bu stwierdził, ż e kryzysu nie da się z a 
żegnać przez samo udzielanie kredytów 
gdyż złoty puszczany w obieg m u s i być 
równoważnikiem potrzeb wynikających 
z obrotu gospodarczego. W celu złago
dzenia kryzysu rząd postanowił, w naj
bliższych miesiącach powiększyć zamó
wienia rządowe, które udzielane będą 
najciężej dotkniętym gałęziom przemy-

ozatem w z a k r e s i e p o l i t y k i podr.t-
Swe^ bąoJ!i stosowane ulgi zarówno dla 

rolnictwa Jak i dla przemysłu. 
Rzad pracuje wreszcie nad 

zniżeniem kosztów ntrZymerila, k o cze
mu w pierwszym rzędzie zmierza nowa 
taryfa celna, k tó ra w interesie szero
k ich warstw konsumentów doprowadzić 
musi do spadku cen, a przez potrzebę 
większej konkurencji do likwidacji prze 
silenia gospodarczego. 

Nota rządu Rzeszy do aliantów 
w sprawie międzysojuszniczej kontroli wojskowej w Niemczech. 

Berlin, 30 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Ambasador niemiecki w Paryżu 
Przedsiawił konferencji ambasadorów 
notą yr sprawie międzysojuszniczej kon
troli wojskowej w Niemczech. 

Na wstępie rząd Rzeszy potwierdza 
odbiór noty sojuszników z dnia 28 maja, 

Rz«d niemiecki, oświadczył, że ma 
pełne zrozumienie dla położenia mię-

d&yrłaiodowego * n ' e m a zamiaru utrud
niać go w obecnej chwili, gdy są widoki 
wprowadzenia w życie orzeczeń rzeczo
znawców, ostatecznego uregulowania 
odszkodowań oraz trwałego ugruntowa
nia teinfencji pokojowych wśród zainte-
tesowtnych rządów. 

Rz<4 niemiecki stwierdza, te mylny 
jest pc#»d, Jakoby Europa stała przed 
nowenn* konfliktami, zbrojnemi, które 
wywołsn° być mają działalnością nie-
nuechfcti organizacji zbrojnych. 

Rząd niemiecki nie może i nie chce 
pizecz^» *e obecnie w Niemczech znaj 
dują si< liczne organizacje, które posta
wiły aojjle za cel kształcenie tężyzny du 
chowej 1 cielesnej młodzieży niemiec
kiej. o b * c n e zdziczenie młodzieży spo
wodowane jest brakiem dyscypliny woj
skowej. Niemcy wskazują, że w innych 
krajach fwiązki młodzieży, które posta
wiły Bnbfa za cel wychowanie fizyczne, 
cieszą sł« Poparciem i rozwijają się po-
niyśhm, wobec czego związki , sporto
w e m ł ^ e i y niemieckiej nie mogą być 

nważenf za wojskowe przygotowanie, 
gdyż kki&Y naród ma prawo do wycho
wywania zdrowej m ł o d z i e ż y . 

Naród niemiecki odrzuca wszelką 
myśl o wojnie, a tajne zbrojenie należy 
bezwzględnie potępić, jako niedopusz
czalne, bezcelowe i niebezpieczne. Przy 
tej okazji rząd niemiecki nie może za
przeczyć, że wśród narodu niemieckiego 
panuje ogromne rozgoryczenie z powodu 
obecnego położenia Niemiec. 

Z kolei nota przytacza zwykłe żale 
Niemców na postępowanie aljantów i 
stwierdza, że bezwzględność, z jaką po

stępowano wobec Niemców, wyrobiła 
w narodzie niemieckim przekonanie, ja 
koby nie można było oczekiwać ze stro 
ny aljantów żadnej sprawiedliwości, jed 
pak, że rozgoryczenie to nie może dać 
jakiegokolwiek powodu osobistości woj
skowej do przypuszczenia, że Niemcy 

są w możności wywołać konflikt zbroj
ny w Europie. Niemcy, gdyby naweł 
chciały, nie mogą tego uczynić, środki 
techniczne 1 uzbrojenie armjl są mniej
sze, niż w najmniejszem państwie, W 
chwili, gdy rozwój środków wojennych 
doszedł do najwyższego szczytu, Niem
cy nie posiadają żadnej broni współcze
snej, Niemcy nie wyprodukowały ani 
jednej armaty, nie posiadają tej ilości 
amunicji, do jakiej mają prawo według 
traktatu wersalskiego. 

Naród niemiecki nic może zrozu
mieć, te zagranica żywi obawę przed 
Niemcami, gdy rozbrojenie ogólne wśród 
innych narodów nie poczyniło żadnych 
postępów. 

Opinja publiczna w Niemczech 
sprzeciwia się ponownej kontroli woj
skowej, gdyż jest ona wmieszaniem się 
do spraw wewnętrznych Niemiec 1 naru

szeniem suwerenności Rzeszy niemiec
kiej. 

Rząd Rzeszy stoi na tern samem sta 
nowlsku, jakie zajął w poprzedniej no
cie, Jeżeli zaś obecnie nie wyciągnął 
żadnych praktycznych wniosków, to 
dzieje się to wskutek zmian, jakie ujaw
niły się ostatnio w położeniu politycz-
nem. 

Rząd niemiecki odmósł wrażenie, że 
rządy sojusznicze pragnęły prowadzić 
tę kontrolę stale, Jednakże wobec tego, 
że ostatnia nota konferencji ambasado
rów oraz wspólne pismo premierów 
Francji i Anglii wypowiadały zdanie, że 
kontrola wojskowa w najbliższej przy
szłości ma być przekazana Lidze naro
dów, Niemcy przekonane są, ie dotych
czasowa polityka gwałtu '.imienioną zo
stanie na politykę porozumienia, dążą
cą do zakończenia polityki, stosowanej 
dotąd w kwestji odszkodowań. 

Jeżeli Niemot zgodzą się na wpro
wadzenie w ży«e planu rzeczoznaw
ców, to tylko wówczas, gdy otrzymają 
gwarancje, że uregulowanie kwest) i od
szkodowań nie będzie tylko aktem fi-
n a n s o w o gospodarczym, ale . zapowie
dzią nowej ery w stosunkach między na 
rodami. Pod tym warunkiem rząd nie
miecki zgadza się na inspekcję wojsko-
w« w Niemczech, Kontrola ta ma być 
przeprowadzona w duchu przyjaźni i za
ufania do Niemiec. Komisja kontroli dą
żyć będzie do przeprowadzenia inspekcji 
wojskowej. 

Rząd niemiecki prosi, aby inspekcja 
ta była dokonaną do dnia 30 września rb. 



At. 2. R E P U B L I K A 

Sensacyjne wynurzenia Herriota. 
Zawarcie paktu o nieagresji przez członków Ligi narodów. — Współdziałanie Niemiec. 

Gen. Nollet pacyfistą. — Gojenie ran otwartych na ciele Europy 
(Od londyńskiego korespondenta „Republiki"). 

Londyn, 30 czerwca. 
Sp.cialns sluiba telegraficzna ..Republiki". 

Znany pacyfista Normenu Angel l o-
jtfosil wywiad z Herr io tcm, k tó ry wywo 
ł ^ i wielkie wrażenia w kolach pol i tycz
nych. 

Ze wzgled,u na nadzwyczaj interesuje 
ce wynurzenia Herr iota o pol i tyce zagra 
f icznej Francj i wywiad ten podajemy in 
?xteoso: 

- Przybywam obecnie z pałacu na 
Q»ai d ' Orsay, gdzie rozmawiałem z Ker 
r j c tpn przeszło godzinę. Jestem ieszcze 
pod wrażeniem tej rozmowy i pełen na-
cWeL 

Jeżeli Ker r io t i Mac Donald pozostaną 
politycznie przy życiu, to wówczas otwo 
izą oni nowy rodzaj w historj i Europy. 

Herr iot rozpoczął swą rozmowę, od 
cennych uwag pod adresem Mac Donalda 
,,Po pierwszych minutach mej rozmowy z 
Mac Donaldem miałem przeczucie, ze 
znalazłem człowieka z k tó rym be.de. mógł 
spółpracować — wywodzi ł Herr io t , zda 
nie o moralnej spółpracy zawarte w ko
munikacie urzędowym o naszym spotka 
niu, nie jest t y l ko dyplomatyczną grzecz 
rości?. W rozmowie mej oświadczyłem 
Mac Donaldowi, że nie jestem człowie
k iem, k tó ry nie widzi zniszczenia, doko 

nanego przez wojną, choć domy są całe. 
Czytałem waszą statystykę o bezrobociu 

Wiem, jak potrzebny wam jest pokój 
światowy. Doskonale sobie zdaję również 
sprawę z tego, co oznacza wojna dla 
Francj i . 

Pokój jest obecnie jeszcze niemowlę
ciem, które znajduje się w powijakach. 

Musimy to niemowlę dobrze odżywiać 
i wychować. 

Herr iot wspomniał następnie o nieu
dolnych krokach dyplomacji niemieckiej 
Pan zna chyba historję naszą p o s T u k i w a 

nia gwarancji dla bezpieczeństwa na* 
szych granic. 

W Wersalu przyrz«czono nam gwaran 
cję angielsko - amerykańską. Dosyć, i e 
tej gwarancji nie otrzymaliśmy. Obecnie 
droga nasza prowadzi do L ig i narodów. 
Na mocy art. 10, 16 i 21 proponujemy za 
warcie paktu nieagresji i wzajemnej po
mocy członków Ligi narodów. 

Niemcy munzą również pakt ten pod 
pisać i skorzystać z jego dobrodziejstwa. 
Jeszcze muszę dodać — oświadcza Her 
r iot, ze choć gen. Nollet jest ministrem 
v>ojny, jest on zwolennikiem tego paktu. 

Celem moim jest zagojenie ran otwar 
tych na ciele Europy, ale w polityce ist
nieją możliwości i niemożliwości. E. S. 

Mussolini mianował nowych ministrów. 
Ale faszyści mordują po staremu. 

Polaka Agencfa Te legraf ie* - * 
Rzym, 30 czerwca, 

lefani donosi, że k ró l przyjął dy
misję ministrów: Gentile, Gorbino i Ga-
nazza j zamianował, stosownie do propo 

cji Mussoliniego, senatora Casa mini -
n oświaty, senatora Nava ministrem 

gospodarki krajowej i Sarochy'ego mł -
aisiiem robót publ icznych. Tekę kolonj i 
którą objął czasowo prezydent rady mi
nistrów, oddano deputowanemn Laura 
de Scaloa. Wszyscy ministrowie złożą 
uttro przysięgę k ró low i . 

ani Mussolini podał się j u i 4p dy-
jako minister spraw wewnętrz

nych oraz jako minister spraw zagranicz 
h\c\ lecz chce utrzymać się jako prem-

Opozycja stwierdza w dziennikach, 
te \". częściowe zmiany w niczem nie po 
prawią groźnego położenia kra ju . Wzbu 
t z o n e j opinji nie zaspokoi wymiana jed

nych faszystów na drugich lub na ich 
sympatyków. Naród domaga się zupełnej 
zmiany t . j . usunięcia absolutyzmu i zwró 
cenią mu swobód, k tóre utraci ł , tymcza
sem Mussol ini usiłuje utrzymać się przy 
władzy, nie dbając o następstwa. 

ODPCWIEDŹ K R Ó L A N A ADRESY 
P A R L A M E N T U . 

Polska Agencja Telegraficzna 

Rzym, 30 czerwca. 
Prezesi izby oraz senatu udali się 

dziś rano do Kwi ryna łu , w celu złożenia 
k ró low i adresu parlamentu w odpowie
dzi na mowę tronową. 

Audjencja odbyła się w sali t ronowej 
w obecności Mussoliniego, wszystkich 
ministrów oraz najwyższych dygnitarzy 
dworu. 

W odnowiedzl na przedstawione ad 
resy, k ró l odpowiedział k ró tk iem prze
mówieniem , w k tórych podkreśl i ł że 

„dziś, k iedy straszna zbrodnia wywołała 
największe oburzene rządu oraz obu izb, 
jest rzeczą nieodzowną, aby obie izb} 
dały naordowi włoskiemu przyk ład roz
sądku i pojednania. Naród w łosk i pragnie 
waloryzacj i swych wielk ich energji, do« 
skonalenia swych uczuć jedności, wzmo 
cnienia dyscypliny i siły organizacyjnej 
państwa. Obie izby potrafią przez roz
wój swej działalności i wysokie poczucie 
odpowiedzialności współdziałać dla o« 

ciągnięcia tych powszechnych aspiracji. 

FASZYŚCI M O R D U J Ą D A L E J . 
Rzym, 30 czerwca. 

Z Medjolanu nadeszła wiadomość, że 
faszyści rozpoczęli nowe mordy. Od
dział uzbrojonyfch faszystów napadł &a 
robotników aby „ukarać" ich za to, że 
w piątek odbyła się w całych Włoszech 
manifestacja żałobna k u czci Matteoltie 
go. W y n i k by ł straszny. K i l k u bezrobot

nych robotników zostało pobitych śmiet 
teinie.. Jeden z nich, niejaki Oldani, zo
stał t rupem na miejscu. W kołach robot
niczych Medjolanu wzburzenie, k tóre 
z trudem powstrzymują przywódcy soc
jalistyczni. 

Ze wszystkich stron kra ju nadcho* 
dzą wiadomości o mordach, jak ich d o k o 
nują faszyści. W Gorycj i musiano aresz 
tować faszystę Brescianiego, k tóry za
mordował robotnika Stancara. 

W Campańji poseł, A l fan i , opozycjo 
nista, szedł za trumną przyjaciela na 
cmentarz. Faszyści napadli na kondukt 
i usi łowali Alfaniego zamordować. A l i n 
ni odniósł k i lka ran. 

Do Bolonji jechały pociągier - " ' 
ły mil icj i faszystowskiej, powoł. 
dla „represj". Tymczasem pocią 
chał poseł Cir iani. Zbrodniarze r 
l i go i napadli. Cirani został cięż 

Proces krakowski. 
Strejk sędziów przysięgłych. 

Bunt więźniów w Kownie, 

Kraków, 30 czerwca, 
edziowie przysięgli wnieśl i przed 3 

tygodniami podani* do ministerjum spra 
wicdUurości o przyznanie im djet, gay i 
rozprawa petrwa około 2 miesięcy, a 
wśród przysięgłych znajdują się ludzie, t y 
jacy z dziennego zarobku. Minister jum na 
.vel im nic odpowiedziało dotąd. Przy się 
git założyl i protest piśmienny na ręce 
przewodniczącego rozprawy. Donoszą, i i 
wstrzymują się od dalszego pełnienia obo 
«.ln ków i salę sądową opuszczają, 

Dopiero gdy przewodniczący udał się 
w prośby i przyrzekł zawiadomić natych 
i.' t o t ym proteście ministerjum spra
wiedliwości, zdecydowali się przysięgli 
po uprzedniej naradzie, pozostać jeszcze 

l 3 dni na sali sądowej. Jeżeli jednak 
no upływie tego terminu ministerjum djet 

uzyzna, opuszczą salę sądową. 
o odczytaniu tego protestu przerwał 

fi, ( w o d n i c ^ c y rozprawę, poczem ob 

wieścił, i e porozumiał się telefonicznie z 
prezydjum sądu apelacyjnego, które do
niosło mu, że ministerjum sprawiedliwoś 
ci zawiadomiło, iż prośbę przysięgłych 
wysłało do ministerjum skarbu z wnio
skiem przychylnym i że min. skarbu spra 
wę załatwi w czasie 2—3 dni. 

Wobec lego przewodniczący prosił sę 
dziów przysięgłych o przeczekanie jesz
cze k i l ku dni . 

Okazało się dalej, że brak paru oskar 
żonych z Nowego Sącza, zawiadomiono 
trybunał, i e 24 bm. oskarżony Baran zo 
stał aresztowany w Nowym Sączu za 
przejechanie automobilem niejakiego Dud 
ka. Żona oskarżonego Drobnera zawiado 
mila przewodniczącego, i e mąż jej wyje 
chał do Warszawy. Wobec tego przewód 
niczący odroczył rozprawy do jutra. Pro 
kurator postawił wniosek o przymusowe 
dostawienie nieobecnych oskarżonych,--
trybunał to uwzględnił. 

;nk iewkza 4 0 . 

i> i anklewicza 40 . 
ka pod Wer. p. Z. Sando-

mlersklego. 
Uwaga: D l a członków Koope

ra tyw ceny miejsc zniżone 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
Tragedja współczesna historyczna 

„Umierające narody" 
2«ga serja (ostatnia p. t. 

W rolach j j łównych: H e l e n a MaKowiKa, P a w e ł Weg«ner , 
EiJede NUsen, Otto Gebfchr, Er tda Richard , Fryae*yK Kortner 

Pożar zniszczenia 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 6-ei, w sobo
ty, niedziele i święta o godz. 4 pp. Ostatni seans o 9-ej u i viccz. 

1 

P r j e m t 
A. Saki 

Centralny Komitet Wyborczy Młodzieży SJonistycznej 

S a l a „ H A Z O M I R U " , A l . K o ś c i u s z k i 2 1 . 

Dziś, we wtorek, 1 lipca godz, 8.30 wieczór odbędzie się 
ZEBRANIE M Ł O D Z I E Ż Y N A R O D O W E J 

pod hasiem: „Młodzież narodowa a gmina 

Ryga, 30 czerwca. 
Według nadeszłych tu wiadomości, w 

głównem więzieniu w Kownie wybuchnął 
w piątek bunt. Więźniowie opanowali 
gmach więzienny i przez ki lka godzin bro 
nil i się strzelając z okien do atakującego 
wojska, dopiero wieczorem po nadejściu 
samochodów pancernych poddali się. 0« 
ko lo 7 niebezpiecznych przestępców 
zbiegło, czterdziestu schwytano, reszta u 
ciekła. 

Ryga, 30 czerwca. 
Pisma ryskie podają następujące szcze 

goły o buncie więźniów w Kownie. Dnia 
27 bm. o godz. 2 po pol. w głównem wic 
zicniu kowieńskiem wybuchł bunt z powo 
du barbarzyńskiego obchodzenia się 
władz więziennych. Więźniowie rozbroili 
warte i owładnęli całem więzieniem. Pięć 
dziesięciu więźniów rozwarwszy wrota, 
uciekło w kierunku Niemna i stacji kole 
jowej. 

K i l ku z nich zagarnęło po drodze ko-
nie posła niemieckiego, które znajdowały 

Na raty - Na spłaty 
Za weRsle-Na Kredyt 

Wszelkie lowary manufakturowe poleca 

iff ul. Wólczańska 13 
pr. ot. parter. 

Zwycięstwo 
Mr. GRABSKIEGO 
Towary I robocizna staniały i jesteśmy 
w stanie wszelk ie towary do 30 procent 

taniej sprzedawać. 
Ofiarujemy: palta damskie, etam. Muzkl 

i suknie, garni tury 1 palta męzkie. 
S Z M E O H E L I R O Z N E R , Ł Ó b Ź 

się na t. zw. „Zielonej Górze" i pr 
za miastem. Reszla więźniów zabaryka
dowała się w więzieniu i uzbrojona w ka 
labiny i rewolwery poczęła ostrzeliwać 
wojsko. 

• • ^ M H f l M t l H M M H B M M B H M I mil " Narutowicza Nt 1. 
Telefon 11-04. "ssEsat"' •• . . l i t r o m 

Wyda je codziennie 
z 5-ciu dań od g. 1-ej r T \ n O 

do godz, 4-eJ C r i p * Ot 

MENU. 
Kawior po żydowsku 
Sztuka mięsa 
Żołądek gęsi 
Szylkl gęsie 
Gularz po węgiersku 
Wątróbka po tyrolsku 

II. 
Rosół z makaronem 
Zupa francuska 

„ groszkowa 
„ culodnlk z poziomkami 

111. 
Gęś młoda pieczona z garnisem 
Kurcze po polsku 
Kura t rosołu 
Kura po wledeńsku 
Mostek wo łowy pek l . z garnisem 
Ozór peklowany z garnisem 
Rozbef po angielsku 
Zrazy a la Mełropol zgarnlzem 
Pieczeń cielęca 

„ francuska 
„ rzymska 

IV. . 
Kompot — I. 

Kawa — Lody 

— V 

po znacz 

Ceny 

V. 

http://be.de


„ R E P U B L I K Ą y 
Str. 

Mm. 
Dziś: Teodoryka 
Jutro: Martyniana 

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g. 6.35 
Wsch. księżyca o g. 1.26 r 
Zachód o g. OiOO r. 
Długość dnia 13.51 
Przybyło dnia g. 6.45 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE R A D Y 
MIEJSKIEJ . 

W dniu dzisiejszym odbędzie się ostat 
ale tej sesji posiedzenie rady miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy niezałatwione na ostatniem 9-ció 
godzinnem posiedzeniu, (b) 

W Y J A Z D INSPEKTORA POLICJ I PAŃ 
S T W O W E J WRÓBLEWSKIEGO. 

Komendant okręgu policji państwowej 
p. Zygmunt Wróblewski wyjeżdża na w i 
zytacje powiatów w dniu dzisiejszym. Po 
wrót nastąpi prawdopodobnie 4 lipca, (p) 

DZIŚ ROZSTAJEMY SIĘ Z M A R K Ą 
POLSKĄ. 

W dniu dzisiejszym w myśl rozporzą
dzenia rządu, marka polska t rac i swą war 
tość prawną w obrocie wewnętrznym i 
może być jedynie wymieniana w ban
kach. 

M 
i * 

Z dniem dzisiejszym na tramwajach 
obowiązuje wyłącznie waluta zlotowa, 
przyczem ceny bi letów wynoszą 20, 10 i 
30 grosry, a bilet miesięczny 30 złotych. 

.*** *' ' " 
Z dniem dzisiejszym obowiązuje już 

fiowa ustawa o stemplu wekslowym, przy 
czem nieostemplowanie przepisowe na
raża wystawcę na karę. (b) 

PRZELICZENIA OBROTÓW M A R K O . 
W Y C H N A ZŁOTE. 

Jak już donosiliśmy izba skarbowa 
wydała obwieszczenie na mocy którego 
w czasie od 1 lipca do 1 sierpnia roku bie 
żącego winny być składane zeznania o 
obrocie za pierwsze półrocze 1924 roku 
celem wymiaru podatku przemysłowego. 

Przeciętna wartość złotego za, 1 pół
rocze 1924 r. ustala się na marek 480.0 ty 
ałęcy. 

Suma obrotu wykazywanego w zezna 
niach o obrocie zgodnie z postanowienia 
m i ustępu 6-go art. 53, ustawy, z dn. 14.5 
1923 r. ma być podana w złotych, przy
czem sumy miesięcznych obrotów przed 
siębiorstw obowiązanych w myśl części 
pierwszej art . 56 tejże ustawy do miesiccz 
nych wpłat przelicza się na złote według 
przeciętnych wartości złotego, ustalo
nych za odnośny miesiąc oddzłelnemi roz 
porządzeniami ministra skarbu ( „Moni tor 
Po lsk i " z roku 1924 Nr. 30, poz, 99 Nr. 55 
poz. 161 Nr. 63 poz. 233 Nr. 103 ppz, 282) 

Płatnicy nieobowiązani do miesięcz
nych wpłat podatku w inn i w składanych 
zeznaniach za pierwsze półrocze 1924 r. 
wykazywać obroty w złotych, przelicza
jąc obroty markowe na złote według prze 
ciętnej wartości oznaczonej w paragrafie 
1-szym niniejszego rozporządzenia. 

: Powyższe obwieszczenie ma moc obo 
wiązującą z chwilą ogłoszenia, (p) 

Egzamina w szkole policyjnej, W dn. 
2, 3, 4 i 5 . g 0 b. m. rozpoczną sij^egzami 
na w szkole policyjnej przy u l . Fjzędzal-
nianej Nr. 38. Zakończenie kursu nastąpi 
dnia 5 lipca w niedzielę i będzie poprze 
dzone uroczy S t e rń nabożeństwem w koś 
ie le Katedralnym, które odbędzie się 0 

odz. 9 min. 15. O godz. 10 min. 30 rozpo 
czir.ie się defilada przed przedstawiciela
mi władz komunalnych, rządowych i woj 
«kovych. O godz. u w p a r k u „Żródl iska' 
odbędą się ćwiczenia policyjne i wojsko
we, w celu wykazania sprawności fizycz 
nej uczniów szkoły. Następnie chór szkol 
n Y Popisywać się będzie produkcjami ar-
tystycznemi, poczem nastąpi odczytanie 
sprawozdania z wycieczki krajoznaw
czej i rozdanie świadectw. Na zakńczenie 
tej uroczystości odbędzie się wspólny o-
biad dla absolwentów szkoły i zaproszo
nych gości. Ze względu na stanowisko o-
bywatelskie, jakie zajmuje w naszym ży 
ciu policja polska, jak również na co
dzienny kontakt z poliq'ą w różnych prze 
jawach życia należy mieć nadzieję, że ło 
dzianie zainteresują s i ę popisem szkoły 
policyjnej i t łumnie nań podążą. Wejście 
bezpłatne, (p) : , 

Czego żądają mieszkańcy uh Quber-
natorskiej. W swoim czasie mieszkańcy 
u l , Gubernatorskiej wystąpi l i dó rady 

miejskiej o zrealizowanie następujących 
postulatów: przedłużenie ul icy Guberna 
torskiej do u l . Piotrkowskiej , oświetlenie 
ul icy elektrycznością i jej zadrzewienie, 

j przeprowadzenie komunikacj i t ramwajo 
wej oraz ułożenie chodnika. 

Magistrat po szczegółowem rozpatrzę 
niu tych postulatów uznał — na wniosek 
oddziału zabudowy miasta — iż projekt 
przedłużenia ul icy Gubernatorskiej do' 
Piotrkowskiej jest narazie n iewykonalny 
Pozostałe pstulaty przekazane zostały 
wydziałowi budownictwa do rozpatrzenia 
i zrealizowania w miarę możności. 

Złodzieje róż miejskich. Oddział plan 
tacji miejskich, jak wiadomo, stara się 
znacznym nakładem sił i śzodków ozdo
bić nieliczne w mieśde naśźem park i pu 
bliczne, celem uprzyjemnienia pobytu w 
tych parkach szerokim rzeszom ludności, 
szukającej w nich wytchnienia i wypo
czynku. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
padły ofiarą n iewykrytych złoczyńców 
piękne krzewy różane i lewkonje, hodo 
wane w parku im. Sienkiewicza. Szkod
nicy zrabowali znaczną ilość róż, nisz
cząc przytem same krzewy oraz rosnące 
pod różami lewkonje. Nocna gospodarka 
rabusiów naraziła miasto na znaczne stra 
ty materjalne. 

Ceny obiadów dla biednych. Wobec 
wejścia z dniem 1 l ipca rb , w życie wy
łącznie waluty złotowej, delegacja wy
działu opieki społecznej na ostatniem 
posiedzeniu uchwal i ła ustalić z dniem 1 
lipca rb, ceny obiadów, wydawanych 
dla niezamożnej inteligencji w wysokoś
ci 25 groszy (dotychczas kosztował 
500.000 m k p ) dla dziatwy szkolnej w 
wysokości 2 groszy. 

Otwarcie pólkolonj i letnich. Dzisiaj 
t. j . 1 l ipca zostają otwarte zorganizowa
ne przez wydział opieki społecznej pół
kolonie letnie dla dziatwy szkolnej. Pół-
kolonje znajdować się będą w parku 3 
Maja i obliczone zostały na 2000 dzieci, 
dziennie. Dzieci, uczęszczające na pół-
kolonje, zamieszkałe na karńcach mia
sta, będą przewożone tramwajami. 

Akcja ekonomiczna metalowców. 
Uzależniają oni swoje wystąpienie od włókniarzy 

z w 

W I E L K I POŻAR W OKOLICY. 
Nocy ubiegłej w okol icy Mirosławice 

powiatu łódzkiego w zagrodzie Jana Ru 
szcckjego wybuchł z niewiadomej przy
czyny' pożar, k tó ry strawił dom mieszkał 
ny, stodołę i oborę. 

W akcji ratunkowej brały udział straże 
cgniowe z Konstantynowa, Lutomierska 
i Bechcic, k tó rym udało się pożar zJikwi 
dować i uratować sąsiednie domy. 

Straty wyrządzone pożarem wynoszą 
kilkadziesiąt mil jardów mk. (b) 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś t j , we wtorek Teatr Miejski dnje 

jedno przedstawienie. 
W parku im, Staszyca o godz. 9 wiecz. 

arcyzabawną farsę p. t . „Handel na żony' 
z pp. Starską, Morską, Zniczem, Bonec-
kira na czele. 

Wystawa prac szkoły rzemieśiniczo-
przeroysłowej. Od wczoraj otwartą zosta 
ła (w gmachu Pomorska 48) wystawa 
prac wychowańców szkoły rzemieślniczo 
przemysłowej, k tóra w tym roku okazale 
się przedstawia. 

Na wystawie reprezentowane są dwa 
działy: tkack i i ślusarsko - mechaniczny 
oraz cały szereg świetnych prac rysunko 
^ y c h i kreślenia technicznego. 

Wystawa jest otwarta codziennie od 
10—4 pp. do 7 lipca r. b. Wejście bezpłat 
ne. 

K t o c h c e 

w krótkim czasie nauczyć się 
dokładnie 

handlowej pod kierunkiem ruty
nowanego nauczyciela, długolet
niego kierownika poważniejszych 
firm-—zechce zapisać się na komp

let. Wólczańską Nb 62 m. 5 
codziennie Od 2-—4 pp. 

Zgodnie z zapowiedzią w lokalu o. k. 
z. odbyło się walne zebranie meta

lowców, zwołane w związku z obecnym 
kryzysem w przemyśle. 

Jako referent wystąpi ł sekretarz 
związku metalowców p. Pracz, k tóry , 
ou;aw ;ając obecne położenie metalow
ców, wskazał, iż dotychczas metalowcy 
nie r.Jcz-iwają tak bardzo kryzysu, gdyż 
mimo zamknięcia fabryk nie zostali oni 
pozl awieni pracy. 

Jednak płace metalowców są o wiele 
niższe od płac wykwal i f i kowanych ro
botników przemysłu włókienniczego, wo 
bec czego należy się sprawą tą zająć i 
wszcząć odpowiednią akcję. 

Meta lowcy samodzielnie wystąpić 
nie mogą, gdyż są zależni od włóknia
rzy, wobec czego z akcją podwyżkową 
należy zaczekać, aż wystąpią również 
włókniarze. 

Przystępując do omawiania samego 
kryzysu, referent stwierdza, iż winę po
nosi tu sam przemysł, choć w części spo
wodował kryzys przepełnienie rynków 
międzynarodowycn, wzajemna konku
rencja, zmniejszenie się konsumpcji, dzię 
k i zmniejszonym zarobkom klasy robot 
niczej. 

Również b rak kredytu dla przenv"-!u: 
zwiększa grozę położenia. 

Przemysłowcy wyrzucają robotni
ków, by tern większy wywrzeć nacisk na 
rząd w sprawie kryzysu. Co do bezroho-
cia( to wśród metalowców jest ich 30 pr. 
bezrobotnych i należy się n imi zac\--c-
kować po przeprowadzeniu ścisłej reje
stracji zarówno członków, jak i nie cz\ov 
ków. 

Ber tego magistrat nie będzie 
mógł udzielić zapomną, przyznanyeb 
przez rząd, ani t e ż przyjąć dó robót. 

W końcu mówca wzywał do n»p«b 
go połączenia się związku, gdyż jed 
silna organizacja może wystąpić s a.' 
o polepszenie bytu. 

Podczas dyskusji mówcy uskarżali 
się na niskie płace metalowców, choć w 
innych krajach pracownicy tacy są s 
cjalnie uprzywilejowani. 

Po dłuższej dyskusji .• postanowiono 
zorganizować sie należycie, oraz pr 
prowadzić rejestrację wszystkich be-
botnych metalowców i przygotować się 
do akcji ekonomicznej wspólnie z w łók
n iarzami 

Zatarg z dozorcami przedłuża się 
w nieskończoność. 

Ponieważ pertraktacje ze związkiem 
dozorców domowych w sprawie klasyf i
kacj i domów, terminów wymówienia, o-
taz obowiązków dozorców, jeszcze nie zo 
stały zakończone, stowarzyszenia właści
cieli nieruchomości zobowiązały się do 
wypłacenia dozorcom stawek, ustalonych 
w dniu 4 czerwca, przyczem klasyfikacja 
domów obowiązywać będzie według orze 
czenia komisji rozjemczej. 

Właściciele nieruchomości wskazywa 
U, że stawki te uważane będą jako za! 
k i i dopiero po ustaleniu nowej klasy 
cji zostaną uregulowane. 

Okręgowy inspektor pracy p. Woj tk ia 
wicz oświadczył, że nie pozwol i , aby z ty 
tu łu nowego przeklasyfikowania domów 
dozorcy miel i zwracać nadpłacone im 
kwoty , (b) 

Redukcji nauczycieli szkół powszechnych 
nie będzie. 

Kuratorjum okręgu szkolnego łódzkie 
go komunikuje nam w 6 p r a w i e t, zw. re
dukcj i si ł nauczycielskich w szkolniotwie 
powszechnem, iż ministerstwo w. r. i o. 
p, nie wydało dotychczas żadnego zarżą 
dzenia, zmierzającego do. zmniejszenia 
l iczby sił nauczycielskich, niezbędnych 
do prawidłowego rozwoju i funkcjonowa 
nia szkół powszechnych. Nie wydano też 
wbrew pogłoskom żadnego zarządzenia 
zamknięcia jakiejkolwiek szkoły, mającej 
podstawy istnienia i dalszego rozwoju 
Wydane zarządzenia zmierzają jedynie do 
ekonomicznego użycia sił nauczyciel
skich. Zmniejszenie l iczby nauczycieli w 
danej szkole stosować należy ty lko WÓw 

czas, gdy wszelkie środki ustawą prz i 
dziane około frekwencji młodzieży 
wiodą. Również polecono nic zwaln 
sił nauczycielskich, będących w toku eg
zaminów, które egzamin częściowo i v 
złożyły, a dla szkoły z pożytkiem prren 
wać potrafią. W razie nadmiaru w danyi" 
okręgu sit kwal i f ikowanych, kuratorjn 
są obowiązane przedłożyć wykazy bez
zwłocznie ministerstwu, które już zar ; i -
dziło co należy by siły te otrzymały po
sady w różnych okręgach, w który 
brak sił kwal i f ikacyjnych tak, że nau< 
ciele kwal i f ikowani z tego powodu 
doznają żadnej przerwy w służbie dotych 
czasowej, (p) 

S P R A W Y R O B O T N I C Z E . 
M A N I F E S T A C J E ROBOTNICZE W O-

K R Ę G U ŁÓDZKIM. 
Związki zawodowe wydały okólnik 

do swych oddaiałów prowincjonalnych, 
aby w związku % obecnym kryzysem i 
redukcją dni pracy zorganizowały lokal-
n zebrania robotników i rezolucje z po
wyższych zebrań przesyłały do central i 
związków, która przesyłać je będzie do 
władz rządowych. Na skutek tego w dniu 
wczorajszym odbyły się zebrania bezro 
botnych, połączone z manifestacjami w 
Tomaszowie Mazowieckim, Zduńskiej 
Wo l i , Zgierzu, Pabjanicach. Przyjęto re 
zolucję, żądającą przymusowego otwar
cia fabryk przez właściciel i , (p) 

W U B I E G Ł Y M T Y G O D N I U UNIERU
CHOMIONO NASTĘPUJĄCE F A B R Y K I 

E. I. Goldlust 31 robot., L. Landsherg 
58 robot., Prędki i Jonas 16 rob., Braun i 
Hurwicz 56 rob., Łódzka Fabryka Pluszu 
23 rob., Karo l Buhle 70 rob., J . Dawido-
wicz 51 rob., zredukowała do jednego 
dnia w tygodniu firma Werczyński 72 rob 
do dwóch dni A . Baruchin 14 rob., M. Pli 
hal 21'5 rob., Pański i Lewi 23 rob., R. 
Biderman 937 rob., Tow. Akc . I. K, Poz 
nański 7597 rob., do trzech dni A . Ber
l iński 68 rob., Berger 19 rob., M i t l in i 
Góralski 32 rob., Jan Karzmar 39 rob., 
wymówi ły prace następujące fabryk i : 
termin zamknięcia upływa przed 15 l ip
ca b. r. Fcrrcm 22 rob., I. Z. Haiman 16 
rob., H. Rajsfeld 90 rob., N. Galewski 28 
rob., Tow. Akc . T. Steigert 611 rob., Fial i 
syn 42 rob., W . N. Finstler 47 rob., O. 

Osser 502 rob., Teichman i Mauch 25 i 
Laskowski 25 rob., Franciszek Fiszer : 
rob., B-cia Dobraniccy 202 rob., L i t rc 
ski 179 rob., Berman 48 rob., Rubi.; 
Szwarc 133 rob., prolongowały prace 
dalsze dwa tygodnie: S. WeLgt 148 rob 
Wulfsohn 471 rob., Tow. A k c . E. Haeb 
374 rob., Tow. Akc. K. Steinert 1712 r 
Tow. A k c . Zjednocz. Zakł . K. Scheib 
i L. Grohman 13651 rob., Tow. Akc. It 
hard Woelker i Gi lbardt 954 rob;, S. 1 
ciński i S-4ea 73 rob. 

f f ie wolno zapominać o tern. że d; 
powyższe zebrane są za okres zseszh ; 
tygodnia i że cyfry te wzrastać będą 
dal. (p) 

200 PRZEDSIĘBIORSTW Z L I K W I D l 
W A N O W CZERWCU. 

W ciągu ostatniego miesiąca czarwu:a 
do łćdzlriej i»by skairbowej wp^yn 
przeszło 200 podań, zawiadamiającycl -
zaniechaniu prowadzenia handłu. Pov 
dem tego jest z jednej strony zastój wo 
wszystkich dziedzinach handlu i prz^p . 
siu, z drugiej zaś strony podobne hi 
środków do zapłacenia wysokich pod 
ków i opłacenia kosztów administrac 
nych przedsiębiorstw, (p) 

CZYTAJCIE 
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Polityka finansowa faszystów. 
Wykrycie sprzysiężenia, które dopro

wadziło do zamordowania przywódcy so-
cjalumn włoskiego, poraź pierwszy bodaj 
rzuciło charakterystyczne światło na pew
ne zjawiska ujemne w polityce faszystów. 
Dyktatura — w jej dotychczasowej formie 
nie będzie mogła być już utrzymana i do
prowadzić musi do raniej lub więcej da
leko idących zmian. 

Przeszłość kroczy śladami Mussoliple-
go jak długa nić, której przerwać nikt nie 
test w stanic. 

Z tego tez względu każdy ekonomista 
/ polityk gospodarczy zadać sobie musi 
pytanie, które narzuca mu się siłą rzeczy, 
a mianowicie, jakie skutki dla życia eko
nomicznego Włoch i waluty włoskiej bę
dą miały ostatnie wydarzenia polityczne. 
Przyznać trzeba, źe w dziedzinie naprawy 
zdewastowanej gospodarki i machiny po
datkowej, oraz w sprawie zrównoważenia 
budżetu według opinji wiedeńskie] „Die 
Bflrse" faszyzm ma niewątpliwie znaczne 
zasługi. Posiadał bowiem pod osłoną 
bagnetów i karabinów maszynowych auto
rytet i potrafił wytrąconą z równowagi 
gospodarkę pchnąć na właściwe tory. 

Kokietowanie partji włoskich, strasie* 
ale ich przewrotem z prawa i z lewa po
stawiło kraj przed widmem inflacji: było 
bowiem niemożliwością prowadzić jedno
cześnie politykę kapitalistyczną i socjali
styczną. 

Nie można było bowiem siedzieć jed
nocześnie na dwuch stołkach, gdyż po
trzeby życia realnego nie wytrzymałyby 
tych oryginalnych metod. Faszyzm ozna
czał tu więc poprostu pewien program, 
pewną syntezę, zawartą w słowie: .prze
moc*. 

Minister finansów mógł więc rzeczy
wiście bez obawy zakomunikować o rów
nowadze budżetu, w którym deficyt od 
roku 1922—1923 wynosił 5 milj arów lirów, 
W ciągu ostatnich 17 miesięcy długi skar
bu zmniejszyły się o S miljardy, nato
miast podatek dochodowy zwiększył się 
o 100.000; przewidywane jest również wy
datne podniesienie podatku majątkowego 
od szkolnictwa. 

Również i bilans handlowy uległ pew
nej nieznacznej poprawie; wywóz wynosi 
8,3 miijarda, wwóz około 14 miljardów, 
passywa—5,7 miijarda. 

Zagadnienie to nie martwi zbytnio 
Włochów: turyści przywożą ze sobą około 
2 i pół miijarda lirów, przypływ walut 
obcych wynosi około 2 miljardów. 

Dzięki więc tej sumie (4 i pół miijar
da lirów) passywa bilansu handlowego 
wynoszą zaledwie około miijarda. 

Faszystom udało się również zmniej
szyć obieg banknotów x 20 i pół miijarda 
na 18. 

Obie? ł*n przed wolną wynosił %J 

miljonów lirów złotych, obecnie zaś około 
4,8 miljonów lirów złotych, czyli o 80 pr. 
więcej. 

Należy tu jednak wziąć pod uwagę 
zwyżkę cen i powiększony obszar państwa 
włoskiego. 

Stan zadłużenia Włoch według oficjal
nych statystyk wynosi. 120 miljardów 
lirów. 

W rzeczywistości jednak jest on więk
szy i wynosi około 160 miljardów, w sto
sunku jednak do długu francuskiego, któ
ry oblicza się na sumę 304 miljardów 
franków i 16 miljonów dolarów, sprawa 
ta również nie nasuwa poważniejszych 
obaw. 

Nie można jednak zaprzeczyć, że zdo
bycze faszyzmu osiągnięte zostały dzięki 
terorowi i osiągnięte sukcesy mogą się o-
kazać krótkotrwałe z chwilą, gdy zniknie 
teror. Sanacja we Włoszech dokonana 
została nie przez redukcję wydatków, lecz 
przy pomocy silnego npcisku na strunę 
podatkową i zmuszenia ludności do bez
względnego posłuszeństwa. 

Odyby więc ten nacisk ustał choćby 
na chwilę, wówczes plony sanacji okaza
łyby się iluzoryczne. 

Te właśnie poglądy istnieją w łonie 
finansjery międzynarodowej, która posiada 
pewne wątpliwości, co do stabilizacji kur
su lira. 

Naturalnie nie może być mowy o 
jakimś ataku, o grze na zniżkę kursu. 
Zbyt wyraźnie wryły się bowiem w umy
sły spekulantów dzieje ostatnich dni Poin-
carego i deruty franka. 

Spekulacja bowiem chętnie zada cios 
śmiertelny, ale nie będzie dzisiaj w stanie 

Sodważyć i doprowadzić do ruiny chociaż-
y częściowo ustabilizowanej waluty. 

Przeobrażenie opinji w stosunku do li
ra wyjść może zresztą tylko ze społe
czeństwa włoskiego. 

Jak długo finansjera włoska stać bę
dzie w tej sprawie na stanowisku pan-
stwowo-twórczem, tak długo zagranica, o-
ileby wszczęła generalny atak, natrafi na 
bezwzględny i stanowczy opór. 

Z drugiej strony zależy stanowisko fi
nansistów włoskich od siły faszystowskie
go regime'u. 

We Włoszech jak i we Francji, decy
dują nietylko gospodarcze, ale i politycz
ne problemy i one bodaj są decydujące-
mi czynnikami przy kształtowaniu się 
kursu. 

Dla tego właśnie, biorąc ów moment 
polityczny silnie pod uwagę, nie można 
wysnuć żadnych stanowczych wniosków 
dotyczących wydarzeń we Włoszech, wy
darzeń najbliższych dni i najbliższych mie
sięcy. 

O b a e r v « r . 

Potęga gospodarcza Ameryki. 
Warszawa, 30 czerwca. 

l'olska Ag«acJ» T«Ugr»flcxn*. 

W iwem dorocznem orędziu na 12 
jeździe izby handlowej Stanów Zjedno
czonych prezes Izby p. Juljusz H. Barnes 
podał szereg cyfr, charakteryzujących 
gospodarczą potęgę Stanów Zjednoczo
nych. Według'p. H. Barnes Ameryka pro 
dukuje 43 proc. światowego węgla, 
spożywa 42 proc., wytapia 54 proc. swia 
towej produkcji żelaza, spożywa 53 proc 
produkuje 64 proc. światowej produkcji 
staH, spożywa 57 proc., produkuje 49 proc 
światowej produkcji miedzi, spożywa 44 
proc., produkuje 64 proc. światowej pro 
dukcji ropy nart., spożywa 72 proc., pro 
dukuje 68 proc. światowej produkcji ba 
wełny, spożywa 37 proc, produkuje 52 
proc. światowej produkcji drzewa budulc 
spożywa 51 proc., produkuje 41 proc. 
światowej produkcji obuwia, spożywa 39 
proc., produkuje' 43 proc. światowej pro 
-iokcfł papteru druk., spożywa 50 proc. 

Pan Baroas twierdzi, że aczkolwiek 
Ameryka nie produkuje jedwabiu, kauczu 
ku i ffewy, jednakie produkcja tych arty 
kułów podtrzymywana jest w znacznym 
stopniu dzięki konsumeji ich przez Stany 
Zjednoczone. 

Pozatem Ameryka posiada 50 proc. 
długości linji kolejowych starego świata 
i 75 proc. telefonicznych i telegraficz
nych urządzeń. Porównywując Stany Zje 
dnoczone z inne mi państwami p. Barnes 

stwierdził, i e podczas gdy w 1920 r. na 
jednego mieszkańca w Rosji wypadało 6 
funtów papieru drukarskiego, w Japonii 
12, w Niemczach 45, w Brytanji 76, w Sta 
nach Zjednoczonych współczynnik ten do 
szedł do 150 funtów; telefonicznych zaś 
rozmów w Brytanji i we Francji było 18, 
w Niemczech 52, ą w Stanach Zjednoczę 
nych 160, przyczem Stany Zjednoczone 
mają 13 telefonów na 100 mieszkańców, 
podczas gdy Brytanja posiada tylko 2. 
Bogactwo narodofwe, W r. 17§Z kiedy nie 
podległość Stanów Zjednoczonych była 
uznana, stanowiła dolarów 100,000,000, 
obecnie dochodzi do l,000(ooo,ooo,ooo do 
larów. 

W ciągu tego samego czasu produkcja 
Żelaza na jednego mieszkańca Wzrosła z 
500 do 5i000 funtów, budulca ze 100 do 
750 stóp, obuwja z jednej czwartej do 10 
par, gwoździ § 5 do 500 funtów itp. 

Magistralne koleje żelazne przewiozły 
w roku zeszłym 423,000,000,000 tonn— 
mil ładunków, przyczem zajętych było 
1,800,000 pracowników. W 1781 r. zda
niem p. Barnes przewóz tych ładunków 
na taką samą przestrzeń musiałby zająć 
140,000,000 koni i 70,ooo,ooo woźniców, 
co rozumie się, byłoby rzeczą absurdal
ną. 

Jtyl w t^l lr> W W* «V> V «łp*jV h* V* W * 
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Wiadomości gospodarcze. 
W Y W Ó Z CUKRU. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonufe: 
Komitet ekonomiczny ministrów na 

posiedzeniu sobotniera uchwalił zezwolić 
na wywiezienie 150 tysięcy ton cukru z 
kampanji roku 1924—25. 

Jednocześnie komitet ekonomiczny 
zobowiązał rwiązek cukrowni do obniżę 
ni a ceny cukru pa rynku wewnętrznym 

Obniżka obowiązywać będzie już od 
1 lipca i wynosić ma 25 zł. na tonnie. Po 
zatem cukrownicy zostań* zobowiązani do 
ustalenia ceny cukru na przyszłą kam-
panję, a więc od października, w porozu
mieniu z min. skarbu. 

Przyszła kampanja cukrownicza zapo 
wiada się bardzo pomyślnie: plantacje bu 
raków zwiększyły słę w porównaniu z r. 
z. o prawie 17 proc; ze wszystkich okolic 
donoszą o dobrym stanie zasiewów bu-
racznych tak, źe spodziewać się należy 
sprzętu około 20 proc. większego niż w 
toku zeszłym, kiedy zezwolono na eks
port 146,000 tonn. 

W ten sposób zapotrzebowanie we
wnętrzne cukru jest całkowicie zabezpie 
czone nawet wrazić bardzo poważnego 
zwiększenia się spożycia. 

Zezwolenie na eksport 150,000 tonn 

cukru umożliwi przemysłowi cukrowni
czemu otrzymanie w Anglji pożyczki na 
tychmiastowej w wysokości 1 i pół miljo-
na funtów tj. przeszło 33 miljony złotych 
oraz zapewnienie sobie na jesień dalszej 
pożyczki w wysokości przeszło 1 miljoł 
na funta. 

O T E R M I N O W Ą W P Ł A T Ę PODAT
KÓW. 

Wczoraj w ostatnim dniu terminu do 
płaty nadwyżki ceny świadectw przerny» 
słowych i kart rejestracyjnych do kas po 
datkowych napłynęły takie tłumy, iż nie 
wszyscy podatnicy mogli być załatwieni. 
To odkładanie płacenia podatków do o-
slatniej chwili połączone jest z dotkliwe 
mi stratami: obok straty czasu nie wpła
cony w terminie podatek ulega podwyt 
szeniu o pół proc. za każdy dzień zwłoki 
W interesie płatników przeto leży nie 
odkładanie wpłaty podatków do ostatnie 
go dnia, zwłaszcza w miesiącu bieżącym, 
w którym przypadają teramy płatności 
podatku majątkowego — do 10 lipca — 
podatku przemysłowego od obrotu za 
1-sze półrocze — do 31 lipca i reszty po 
datku dochodowego od dochodu 7 c r m n e 
go na rok 1924. 

U R Z Ę D O W A CEDUŁĄ GIEŁDY. 
Dolary 5,185 
Funty antf. 22,43 
Kor. czeski* 15,30 
Franki francuskie 27,43 — 27,41 
Franki szwajcarskie 92,11 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA W A R S Z A W 
SKA. 

Warszawa, 39 czerwca. 
Dolary 5,22 

Tendencja słabsza, dla akcji utrzymana 
Cegielski 0,51 
Przem. Lw. 0,30 
Ćmielów 0,60 
Nafta 1,55 
Cfiodorów 4 
B. dla H. i P. 1,55 
Starachowice 2,17 
Rudzki 1,02 
Lilpop 0,48 
Węgiel 3,25 
Ostrowiec 5,40 
Modrzejów 4,40 
B. Handlowy 5 
B. Zachodni 1,50 
Kijewski 0,21 
Puls 0,35 
Siła 1 światło 0,47 
Cukier 3,25 
Spirytus 1,30 
Haberbusch 5,70 
Spiess 0,30 

Giełdy zagraniczne. 
Zurych, 30 pa. 

Notowania końcowe. 
Nowy York 563,50 
Londyn 2435 
Paryż 29,70 
Medjolan 24,30 
WicdeA 0,007? i trzy ósme 

Londyn, 30 ca. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy York 432,56 
Francja 81,92 i pół 
Belgja 94,06 
Włochy 100,25 
Szwajcarja 24,36 

Niemcy 18,125 biljona 
Wiedeń 303,000 
Złoty polski 22,45 

Paryż, 30 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 81,93 
Nowy York 18,94 
Włochy 81,40 
Szwajcarja 336,75 
Wiedeń 26,75 

Akcje, 
Bank Dyskontowy 4,50 
Bank Handlowy 4,90—5 
Bank dla H. i Prz. 1,40—1,60 
Bank Kredytowy 1—1,15—1,10 
Bank Przew. Lwów 0,22 
Bank Zachodni 0,50 
Bank Zw. Spółek 4—3,95—4 
Bank Zw. Ziem. 0,30 
Ki jewski 0,21 
Puls 0,3 
Zgierz 2 

Siła 0,45 
Chodorów 4—3,95 
Czersk 1,70—1,40—1,50 
Gosławice 1,50—1,52—1 
Michałów 0,55—0,40—0,5' 
Cukier 3,20—2,28—3.25 
Firlej 0,40 
Łazy 0,14—0,15 

Węgiel 3—3,30—3,20 
Nafta 1,55 
Rylscy 0,15 
Cegielski 0,49—0,51 
Fitzner 4—3,75 
Lilpop 0,48—0,47 
Modrzejów 3,90(1)—4,25(3) 
Norblin 0,39—0,35—0,37 
Ortwein 0,25—0,27 
Konopie 0,63—0,62 V i V I t. samo 
Ostrowiec 5,60—5,30—5,35 
Parowozy 0,30—0,29 
Pocisk 1,30—1,50 
Rohn 0,30 IV i V 0,30 
Rud7,^l,08—0,95—i Vera. Uk samo. 
Star. ś owice 2,14—2,18 
Unja 4,50 
Zawiercie 33—30—31,50 
Żyrardów 57—56—60 
Jahłkowscy 0,19—0,20 c ' 
Żegluga 0,24—0,23—0,24 -
Ćmielów 0,60 
Haberbusch 5,70—5,55—5,60 
Klucze 0,40 
Spirytus 1,40—1,25 
Tendencją słaba z wyjątkiem *y?{ifc , 

dowa. 

$KKKK*K | XK J t *K* l t *Kt tK 
Ceny tańsze, niż przed wojną! 

luzem, najlepszej 
jakości, świato
wej marki po 
Zip. 2 za kilo, 

oraz wszelkie inne artykuły kolonjalne 
i delikatesy po cenach zupełnie zni
żonych poleca 

L f i l i I ? PiotrKowsKa 
. U 1 1 f i , Tel. 21-38 
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St. Koluszki. 
Wiadomość na miejscu lub w Łodzi 

Aleja 1-go. Maja U Lichtenslęin o<J g. 
3—5 po południu. 4671—* 
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Pierwsze zawody międzypaństwowe w Łodzi 
Piętnaste z rzędu spotkanie między 

państwowe Polski, a piąte w tym sezo
nie, zrehabil i towało nas w zupełności na 
arenie międzynarodowej. 

Oczekiwane z tak wie lk im upragnie 
niem zwycięstwo naszych barw spełniło 
się i przekonało zagranicę o prawdziwej 
wartości i poziomie naszego sportu p i ł k i 
nożnej. 

Dotychczas nie mieliśmy szczęścia 
na krajowych boiskach: sukcesy odno
sili nasi pi łkarze ty lko zagranicą i to spo 
wodowało ogólne mniemanie, że druży
na nasza grywa lepiej na obczyźnie. 

Trudno faktycznie dociec, w czem 
t k w i przyczyna tego zjawiska. 

Przedostatnie niefortunne spotkanie 
fce Stanami Zjednoczonymi otworzyło 
wreszcie oczy naszym pi łkarzom, którzy 
dokładają, obecnie wszelkich starań, by 
ze wszelkich spotkań wyjść zwycięsko. 

Zawody z Turcją zadowoli ły wszyst
k ich : sportowcy i niesportowcy opuścili 
boisko z uczuciem zadowolenia. 

Należy ty lko wspomnieć o tych gra
czach, k tórzy f igurowali na liście teamu 
polskiego, a mimo to nie raczyl i z róż
nych powodów wziąć udziału w zawo
dach. 

Turcja — Polska 0:2 (0:2) 

Przed zawodami, to zn. w niedzielę 
przed południem zapanowała jakaś dziw 
na konsternacja wśród tutejszych spor
towców. 

Z powodu braku najlepszych graczy 
w teamie polskim, spodziewano się łat
wego zwycięstwa turków. 

. * 
Punktualnie o g\>dz, 5 min. 30, .wi la-

fia frenetycznemi oklaskami wpada na 
boisko drużyna turecka. Orkiestra po
czyna grać narodowego marsza turec
kiego. 8 tysięcy ludzi powstaje z miejsc 
i obnaża .głowy. 

Po k i l ku minutach wchodzi n a boisko 
polska drużyna, 

Orkiestra gra polski hymn narodowy. 
Wreszcie wbiega na boisko sędzia p. 

tvancis, przed k tó rym obie drużyny sta-
wają w składach następujących. 

Hamid, Djafer, A l i , Ismęd^ Nibod, 
Hamid, Mehmed, Alaedin, Zeki , Mons-
slich, Bedir. 

Gorl i tz, Karaś, Cyl , Spojda, Otto, 
Hanke, Balcer, Kowalski , Reyman, 

Loth I I , Adamek. 
Rozpoczyna grę Polska, p i łkę dosta

je atak tu rków: prawy łącznik wysuwa 
skrzydłowemu, lecz p i łka idzie na aut. 

Następują t rzy rzuty boczne dla Pol 
ski. Pi łkę dostaje środek ataku gości, 
objeżdżą Cyla i Karasia, lecz Gorl i tz po 
prawią błąd kolegów. Ruchl iwy Loth wy 
rabia. Balcerowi ładną pozycję —, nie-
wyzyskaną. 

Gra toczy się przez k i l ka minut na 
połowie turków. A tak Polski wyjaśnia 
dalekim wykopem prawy obrońca gości. 
Spojda trzyma w tej fazie w szachu pra
we skrzydło turków. 

( ..Dziurę" Cyla poprawia Karaś. W 
tej części uwidacznia się niezdecydowa
nie Otta i Hankiego. Bardzo niebezpiecz 
ną sytuację pod bramką Polski wyjaśnia 
i e spokojem Karaś. 

Centrę prawoskrzydłowego gości 
chwyta środek ataku głową, strzelając 
w aut. Turcy przeprowadzają jeszcze je
den atak. Prawy łącznik strzela słabo w 
tace Gor l ł t zow i 

A tak Polski jest w tej fazie niezdecy
dowany. Kowalski i Reymann są jakoś 
dziwnie zmanierowani i często „space-
™ią" po boisku. 

Cy f znów „k iksu je" i Hanke rehabi
lituje błąd swego kolegi klubowego. 

A tak Polski. — Kowalsk i wysuwa 
Reymanowi, ostry strzał idzie w aut. 
Ładną kombinację Lotha z Adamkiem 
przerywa obrona gości. Centrę Balcera 
dostaje obrońca turków na nogę, odda
jąc silny wykop od bramki. 

W tej fazie nie może Otto podołać 
tadaniu. 

W 12 min. strzela nadspodziewanie 
środek ataku goSci w słupek'. 
14 minuta — wolny dla Polski : Rey
man wysuwa Lothowi, środek pomocy 
gości wyjaśnia. 

>y 15 min. nieporozumienie pod 

Gorl i tz wybiega i Hanke bramką Polski 
wyjaśnia. 

W 18 minucie Karaś „k iksu je" i goś
cie zyskują róg niewyzyskany. 

W k i l ku minutach piękny bieg solo 
Balcera. Bramkarz gości wybiega. 

W 21 minucie Hanke wysuwa ładnie 
Lothowi, k tó ry pudłuje z k i l ku kroków. 

Po 2 minutach ostry strzał Lotha — 
broni pięknie na róg bramkarz T. 

A t a k i tu rków są w tej fazie groźniej
sze, bowiem obrona Polski jest dziwnie 
niezdecydowana. 

W 30 minucie centruje ładnie prawe 
skrzydło gości do nieobstawionego środ
kowego napastnika, k tó ry ostro strzela 
w aut. 

W 32 min. znajduje się Reyman sam 
pod bramką — bramkarz wybiega — 
aut. 

ł-adną centrę Adamka marnuje Rey
man. 

Polska jest znów stroną atakującą. 
Reyman wysuwa Lothowi , ostry strzał 
idzie na aut. 

Kowalsk i „objeżdża" k i l ku turków, 
pass dp Reymana, ostry strzał przecho
dzi tuż nad poprzeczką. 

39 minucie strzela ostro Reyman, 
bramkarz odbija pięścią, nadbiega Ada
mek i strzela powtórnie. T ł o k pod bram
ką tu rków wyjaśnia wreszcie Balcer, 
zdobywając pierwszą bramkę. Burzą o-
klasków wi ta publiczność sukces dru
żyny polskiej. 

Po 2 minutach ciągnie pięknie Balcer 
pod bramkę Turków, centrując do Ko 
walskiego, k tó ry ładnie wysuwa Reyma 
nowi. Bramkarz gości wybiega i Reyman 
strzela pewnie z 2-ch k roków drugą 
bramkę. 

Znów burza oklasków. 
Świetnie dysponowany Balcer pod

ciąga k i lkakrotn ie jeszcze pod bramkę 
gości. 

Obrona i bramkarz tu rków mają te
raz wiele do roboty. 

Polska zyskuje jeszcze do pauzy róg, 
b i ty przez Balcera w aut. 

Po przerwie zaznacza się w pierw
szych minutach przewaga gości. GBrlitz, 
Hanke i Spojda mają teraz wiele „ robo
t y " i wywiązują się ze swego zadania 
świetnie. 

Adamek znajduje się k i lkakrotn ie w 
pozycji spalonej. 

Hanke k i lkakrotnie wyjaśnia niebez
pieczne sytuacje pod bramką Polski. 

W 8 minucie oddajel lewy łącznik goś 
ci piękny strzał na bramkę, lecz czujny 
Gorl i tz broni robinzonadą w pięknym 
stylu. 

Wszelkie ataki Polski paraliżuje . . . 
Adamek, stojąc ciągle na pozycji spalo
nej. 

Polska powol i uwalnia się z ucisku 
gości i sama przeprowadza ładne ataki, 
zainicjowane w lwiej części przez Lotha, 

Ostry strzał Reymana chwyta bram
karz. 

Przebój Lotha wyjaśnia lewy obroń
ca gości. 

W 21 minucie strzela znów środek 
ataku gości, lecz Gorl i tz wyjaśnia ze 
spokojem. 

Strzał lewego łącznika chwyta G8r-
l i tz. 

A t a k Polski wyjaśnia obrona. Turcy 
znów nacierają, Centrę prawoskrzydło
wego chwyta Gorl i tz. 

W 28 minucie centruje Adamek do 
Balcera, k tó ry wysuwa Reymanowi pięk 
ny strzał tegoż broni bramkarz na róg. 

Ładny atak tu rków unicestwia Karaś 
Centrę prawoskrzydłowego gości ra

tuje wykopem Gorl i tz. 
Z centry Adamka strzela ostro Rey-

Mecz wczorajszy przez pryzmat wywiadów 
Natychmiast po zawodach zwróci ł 

się nasz współpracownik do wybi tnych 
sportowców, od k tórych otrzymał nastę
pującą opinję: 

Hamdi-Bej-—vice prezes 
Federacji Tureckiej. 

Z pobytu odniosłem bardzo dobre 
wrażenie: przyjęcie było nadzwyczaj ser 
deczne, a życzliwość i obejście wprost uj 
raującej 

Co do samej gry przyznam, że Polska 
pod bramką y była . iebezpicczniejsza, 
niż my.. .. 

NajleBiej podobał mi się prawy po
mocnik Hanke; jedyny gracz na boisku, 
k tóry nie. pozwol i ł przeciwnikowi pro
wadzić ataku. 

W pojedynkach stale zwycięsko wy
chodził bramkarz GSrlitz. Środkowy po
mocnik słaby. Sędzia sumienny i spra
wiedl iwy. 

Kontakt , nawiązany z Polską, będzie 
my kontynuowal i nadal z szerszym za
dowoleniem, mimo dużej przestrzeni, 
k tóra dziel i nasze kraje. 

Billy Hunter, trener repre
zentacji Turcji. 

Moim zdaniem atak nasz by ł lepszy, 
choć i wasze wypady były dla nas dość 
groźne. 

Turcja górowała techniką, lecz pod 
względem siły fizycznej ustępowała. Naj 
lepsza była ze strony Polski trójka a-
taku: 

Naogół gra fair z obu stron. 

Zoeki, kapitan drużyny 
tureckiej. 

Mimo zmęczenia, drużyna nasza była 
na łódzkim gruncie równie silna, jak w 
Krakowie. 

Polska grała bardzo fair. Najlepszy 
-podług mnia by ł Gorlitz., stanowczo lep
szy od bramkarza krakowskiego, i Jego 

szybka orjentacja wzbudzać winna ogól
ny za c h w y t a 

O sędzim nic chyba powiedzieć nic 
powinienem, bowiem kwali f ikacje jego 
zna cały świat sportowy. 

Dr. Centnarowski, prezes 
P. Z. P. N. 

Zebrana w ostatnim czasie jedenast
ka szczęśliwie zgrała się na boisku. 

Turcja zaimponowała biegiem i star
tem do p i ł k i . Najsłabszy bramkarz miał 
skłonność do gry brawurowej. Jego tern 
perament mimowol i wyrzucał go z bram 
k i ; dlatego specjalnością jego są wyloty, 
na które odważa się, choć go one drogo 
kosztowały. 

Obie bramki może zapisać na własne 
konto. 

W pierwszych minutach miałem wra 
żenię, że Polska ulegnie, zwłaszcza że 
środek pomocy i obrona grali niezdecy
dowanie. 

Jednak po pierwszej bramce nabral i 
nasi otuchy, od tej chwi l i gral i z wie l -
kiem poświęceniem. 

Iwancis (Węgry) sędzia 
zawodów. 

Gra drużyny polskiej była doskonała 
i odznaczała się szalonym tempem i am
bicją, choć czasem była zbyt nerwowa. 

Przy większym spokoju Polska zyska 
łaby wynik stanowczo większy. 

Napad kombinował dość ładnie. Naj
lepszym okazał się Balcer, choć w pierw 
szych minutach psuł wszystko. 

Gor l i tz w bramce znakomity. 
Słaby był natomiast lewy łącznik, u 

którego uderzał brak ruchliwości, i in i 
cjatywy przebojowej. 

Rezultat zawodów stanowi dla 
wszystkich niespodziankę, a postawił po 
ziom polskiego footbalu w dobrym swiet 
le, tembardziej, że ogólnie było wiadomo 
że drużyna Polski nie bvła w najsilniej
szym składzie. 
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man — bramkarz gości chwyta. 
Lewe skrzydło gości świetnie obsta

wione przez Hankiego rzadko dochodzi 
do głosu. 

W 38 
minucie ogólne poruszenie a a 

trybunie: środek ataku gości wyrywa i 
z k i l ku k roków strzela ostro w prawy 
róg, lecz nadspodziewanie broni pięknie 
robinzonadą Gorl i tz na róg. Rzut z rogu 
bi jel lewe skrzydło gości i G6rUtz znów 
broni napięstką. 

Atakuje Polska. 
Reyman strzela pięknie w róg, lecz 

bramkarz broni robinzonadą. 
Ostatnie minuty należą do Polski, 

k tóra silnie naciera, lecz obrona i bram
karz gości dobrze wywiązują się ze swe* 
go zadania. 

Wreszcie przy stanie bramek 2 : 0 
i rogów 3 : 2 dla Polski odgwizduje sę
dzia zawody. 

Publiczność nagradza zwycięców hucz 
nemi oklaskami. 

Polski team przewyższał gości z n a d 
nie przedbojowością i tempem w grze. 

Goście górowal i jedynie nad naszymi 
lepszą techniką. 

Przechodząc do oceny graczy pol
skich, należy przedewszystkiem wyróż
nić bramkarza, k tóry ma wszystkie dane 
na „ internacjonała", 

Pozatym wyróżni l i się Hanke, Spojda 
i Balcer. Pierwsi dwaj stanowią' bezkon
kurencyjną parę skrajnych pomocników 
i powinni stanowczo stale zasilać sze
regi teamów polskich. 

Balcer, rozporządzając świetnym bie 
giem, jest pierwszorzędnym skrzydło
wym. 

Obrona Polski była tym razem słaba. 
Otto bardzo pracowity, lecz niewy-

trzymały. 
Z ataku prócz Balcera wyróżni ł się 

Loth I I swą żywiołową grą, oraz Rey
man ostremi strzałami. 

Reszta przeciętna. 
U gości wyróżniają się jedyn ie śro

dek ataku, lewy łącznik i bramkarz. 
Sędzia p. Ivancis popt łn i ł k i l ka ra-

żących błędów. S ł e f R n R 

Echa olimpjady. 
Na ostatnim posiedzeniu francuskie

go komitetu olimpijskiego został oficjal
nie ogłoszony wykaz zysków z ' tu rn ie ju 
pi łkarskiego. 

Suma zebrana z meczów wynosiła 
1.798.751 -fr. franc. Z samego finału to 
jest z meczu Urugwaj —- Szwajcarja ze 
brano 516.175 f rnk. 

Do pomocy ordnerom wydelegowa po 
licja przez czas trwania turnieju tysiąc 
policjantów, k tórzy pełnili obowiązki 
przy 50 bramach wejściowych. Ciekawe, 
że nie notowano ani jednego wypadku 
interwencj i poliq'i-

W 20 min. po końcowym gwizdku 
na meczu Urugwaj Szwajcarja nie by 
ło już,.prócz ordnerów, żywej duszy ^na 
boisku. 

1.500 dziennikarzy obecnych było na 
turnieju. 

Na poczcie notowano ki lkanaście t y 
sięcy słów w depeszach, podawanych 
codziennie przez dziennikarzy. 

Amerykańscy » szwedzcy, dziennika
rze wyda l i na depesze ogromne' sumy. 

Boks na olimpjadżie. 
Do olimpijskiego turnieju bokser

skiego k tó ry się odbędzie między 15 * 
20 l ipca, zapisały się następujące-, pań 
stwa: Poł. A f ryka , Austral ja, Austr ia, 
Belgja, Kanada, Chile, Danja, Egipt, Hisz 
panja, Estonja, St. Zjednoczone, Fińlandfa 
Francja, W.-Brytanja Grecja, Holandja, 
Węgry, Iralndja, Włochy, L i twa, Łotwa, 
Luksemburg, Norwegja, Nowa Zelendją, 
Polska, Argentyna, Szwecja, Szwajcarja 
i Urugwaj. 

Charakter/styczne jest, że boks r e i 
prezentuje obok lekkie j at letyki naJwS" 
cej państw na olimpjadżie. 
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Świat przez objektyw fotograficzny. 
Kongres amerykańskich związków zawodowych w Hutlstone, gdzie powzięto caf: 

szerea rezolucji antybols^ewickich. 

Pochód b. uczestników wojny = robotników rzymskich, dla uczczenia pamięć: 
zamordowanego posła socjalistycznego, Matteoit iego. 

Obligacje miejskie zostaną zwaloryzowane 
V stosunku 50 proc. wartości złota. 
Tak postanowiła komisja skarbowo-budżetowa. 

a następnie oprocentowane w wysokości 
5 proc. 

Mówca motywował swój wniosek 
tem, iż należy podtrzymać autorytet 
miasta i zaufanie do jego papierów, bo 
np. gdy zwrócono się do Angl j i o kredyt, 
otrzymano odpowiedź odmowną, gdyż 
nie była uregulowana sprawa zwalory
zowania obligacji miejskich. 

Radny Waszkiewicz przychyl i ł się do 
wywodów swego przedmówcy, zapropo
nował przewalutowanie obligacji w cią
gu 30 lat w oprocentowaniu 6 proc. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
przewalutować obligacje miejskie w sto 
stinku 50 proc. do wartości złota, opro
centować je w wysokości 6 proc. i rozlo
sować w ciągu 30 lat. 

Ha ottatolem posłodzeniu komisj i 
<tś .'jftłtfiro-budfcetowej były na porządku 

u. •mrym 2 poważne •prawy, a mian owi 
am sprawa zabezpieczenia emerytal

no pracowników miejskich i sprawa 
- jewarotowania obligacji miejskich. 

Plarwszy punkt porządku dziennego 
.:c-4ał odłożony na wniosek jednego z 

onków komisji z tern, iż otrzymają 
yf«lct członkowie komisji w celu zapo-

- , mla sin z nim. 
Ciekawszą 1 dłuższą dyskusję wywo

ł a sprawa przewalutowania obligacji 
'ejskłoh. 

W dyskusji między innemi zabrał 
'•'•>« radny Bialer, k tó ry proponował, by 
• Hgacje miejskie by ły przewalutowane 
w stosunku 100 proc. do wartości złota, 

Upiększanie siedzib 
letnich. 

Prawdziwa elegantka dba bodaj bar
dziej o piękno otoczenia, niż o częste 
zmiany toalet, gdyż pamięta o tem, że 
piękne ramy nieraz więcej podnoszą u 
rodę, niż najwyszukańsze kreacje mody 
To też, wyjeżdżając na wywczasy letnie, 
zabiera różne dekoracje i szczegóły ma
jące nadać letniemu mieszkaniu pewien 
wdzięk i charakter. Są to k i l imk i , dosko 
nale wyglądające na bia łych ścianach 
f i ranki muślinowe lub kretonowe, które 
nie zabierają wiele miejsca w bagażu, a 
mile zdobią i zapełniają pokój. 

Dokoracyjne kretony angielskie, k tó 
re są obecnie w wie lk im poszanowaniu 
doskonale pasują do prostych drewnia 
nych lub koszykowych mebli . 

Nadają się one na f i rank i i przykryc ie 
toalety. Jak pisałam już wyżej , używane 
są również na suknie, parasolki, sandałfc 
w k tórych doskonale wypoczywa noga 
po trudach, *wiąaanych z francuskira ob 
casein« 

Przed k i l ku laty zależność między 
kinem a teatrem przedstawiała sie w ten 
sr.""h, że k ino było pasożvl.em teatru. 

Kino przywłaszczyło sobie twórczość 
(Astralną — pisze .,N. F. Pressc", spa
rodiowało perły l i teratury klasvcznei, 
^trawestowało na modłę sensacji naj
piękniejsze dzieła. 

Kinematograf słał się milczącym tc-
Urem. 

W następnych fazach rozwoju — k i 
no odseparowało się od teatru, nabie
rało cech aktualności, wzmogło się tem 
po fi lmu, dorównując szybkością zmian 
wypadków spólczesncmu życiu. Stało się 
to wskutek skomplikowanych procesów, 
akie przeżyła sztuka, a szczególnie sztu 
ka kinematograficzna w Ameryce. 

Teatr o wiele później doszedł do te* 
go przekonania i po długim namyśle do
piero w ostatnich czasach zdobył się na 
żywsze prowadzenie akcji. 

Fi lm spółczesny czyni zadość wszel* 
k im prawidłom sportowym spółczesnego 
życia (życie spółczesne zasadza się na 
zasadach sportowych, a nie jak dawniej 
na pewnych punktach prawnych). 

Doszło wreszcie do tego, że obecnie 
teatr jest zależny od kina pod wzglę
dem artystycznym. 

To, co nazywamy fałszywie ekspre* 
sjonizmem w teatrze, jest niczem wię
cej, jak ty lko dążeniem do zrównia się 
z postępem kinematografu. 

Był okres, kiedy teatr górował nad 
lnem. 

Ale wyszło na jaw, że kinematograł 
stał się nietylko konkurentem teatru w 
"landlowym znaczeniu tego słowa, ale ja 
ko szczyt techniki artystycznej przycią 
gnął publiczność z teatru i współzawod
niczy z teatrem na polu sztuki. < 

Najszersze masy odwiedzają dz i l 
k ino, a lud jest właśnie najwyższą instan 
cją, k tóra wydaje wyrok potępiający lub 
uniewiniający. 

In te l igen ta w sprawach sztuki nie« 
ma głosu. 

"Z chwilą zaś, gdy kino stało się roz* 
rywką i zarazem najpowszedniejszym 
pokarmem duchowym t łumów eo ipso 
zostało zakwali f ikowane do wyższej po
tęgi niż teatr. 

Istnieje ruchomość zdań, co do po* 
glądu na aktora teatralnego i kinemato
graficznego. Nie należy jednak zapomi
nać, że prawdziwy i szczery artysta a 
indywidualnej sile artystycznej z tak im 
samym powodzeniem może grać na sce. 
nie i na ekranie. 

Bywa i odwrotnie: Chaplin i Asta 
Nielsen mogą śmiało występować na de
skach scenicznych. Chaplin posunął k i -
k ino o wiele dalej, niż wszyscy reżysery 
ubiegający się o palmą pierwszeństwa 
na gruncie udoskonalenia f i lmu. Wystar 
czy wymienić jedną sztukę z genjalnym 
Chaplinem: „The K i d " . 

Nie mógłbym stwierdzić zupełnie sta* 
nowczo, że kino zwyciężyło teatr lub 
odwrotnie. 

Walka toczy się bezustannie i czas 
najbliższy pokaże k to z tej wa lk i wy j 
dzie zwycięsko. 

Ponieważ decydujący match między 
kinem a teatrem dotychczas jeszcze nie 
nastąpił, dlatego, artysta spółczesny stoi 
na pograniczu dwóch światów: dziś fa
scynuje go teatr, jutro k ino. 

Nie można określić jaką mu drogę 
obierze, w każdym razie wskazane by
łoby nieporzucanie sceny dla f i lmu i od
wrotnie, do pók i spór nie zostanie osta
tecznie rozstrzygnięty. 

F. Kortner. 

I 

Irak pieniędzy 
powoduje, że żyjemy z dnia na dzień 
i nie pozwala nam myśleć o jutrze. 
A jednak, choć nie jest to rzeczą łatwą, 
musimy pożyczyć pieniędzy, bodaj na 
wysoki procent i zrobić zapas masła na 
zimę. Za pożyczkę możemy zapłacić 
maximum 10 proc. miesięcznie, co stanowi 
60 proc. na pół roku, gdy tymczasem 
masło zimą będzie kosztowało 300 lub 400 
proc. drożej. Z w i ą z e k S p ó ł d z i e l n i 
M l e c z a r s k i c h (dawniej Warszawskie 
Ziemiańskie Towarzystwo Mleczarskie) 
M, K o ś c i u s z k i 3 9 przyjmuje zamówienia 
i przechowuje masło dla konsumentów 
już od 5 ki)o, 4658—2 
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Herriot-pośrednik polsko-sowiecki. 
„Ere NouvelIe" podając wiadomość 

o bl iskiem uznaniu przez rząd francuski 
rządu sowieckiego, zaznacza, że na zwo 
łanej w tym celu konferencji poruszona 
będzie w szczególności sprawa stosun
ków pomiędzy Polską a sowiet, przyczem 
dziennik dodaje, i e przed uznaniem so
wietów de jure rząd francuski nalegać 
będzie na urególowanie spraw polsko-
sowieckich. Nie mając pod ręką orygi
nału, podajemy tę wiadomość w wersj i 
„Pata" . Nawet zresztą w takiej redak
cji podana wiadomość świadczy, że pre-
tnjer francuski Herr iot podejmuje pośre
dnictwo pomiędzy Polską a sowietami. 

Już sama zasada tego pośrednictwa 
nic jest komplimentem dla naszej dyplo 
macji. Zawsze bowiem uchodziło, że Pol
ska powinna być pośredniczką pomiędzy 
Francją a sowietami, co jej się z prawa 
należy, jako najbliższej sąsiadce i jako 
znawczyni stosunków. Niestety, popro 
wadzono u nas sprawy tak, i e na po

średnika franko-sowłcckiego narzucił 
się p. Benesz, obecnie zaś p. Herr iot , k tó 
r y zwiedził Rosję, wypowiedział o niej 
sąd oceniony przez bolszewików jako 
objektywny, zapewne już pośredników 
nie potrzebuje, i sam już występuje w ro
l i pośrednika. 

Nie jest przypadkiem, że wiadomość 
„Ere Nouvel le" , czyl i w organie rządzą 
cego bloku lewicowego, ukazała się po 
konferencji Herr iota z Mac Donaldem. 
Zapowiedziane zawarcie „pak tu t rwałe j 
współpracy anglo - francuskiej", odda
nie kontrol i wojskowej nad Niemcami L i 
dze narodów, rozszerzenie podstawy L i 
gi przez przyjęcie do niej Niemiec i Ro 
eji, ugodowe uregulowanie kwestj i repa-
racyjnej, wreszczie powszechne zmniej
szenie xbrojeń, stwarza nową erę, k tóra 
wymagać będzie przekształcenia stosun
ków dotychczasowych, opartych na sile 
i chaosie. Konieczność gruntownych re
form zaszła tak daleko, że Herr iot mu
siał przyrzec w izbie, że się postara u-
uiknąć rewizj i t rak ta tu wersalskiego. 

Faktycznie jednak chodzi 6 nadanie 
rewiz j i mniej rażącego miana, co przyj 
dzie tem łatwiej, i]<>że t raktat wersalski 
jest redagowany dość mglisto, a więc wy 
starcza odpowiednie jego wytłumaczenie. 

Ze stosunkami Polsko - sowieckiemi 
rzecz się mą gorzej. Opierają się one na 
traktacie lyskim, k tóry zredagowany zo
stał w sposób wprost niedołężny. Dość 
powiedzieć, te prawie każdy ważniejszy 
ar tykuły tego t raktatu komentowany jest 
Inaczej przez Polskę, inaczej przez unję, 
sowiecką, co w konkluzj i sprawiło, że 
tą ostatnią oświadcza, i i t raktat wogóle 
lej już me obowiązuje. 

Tymczasem ugodą polsko - spwiec r 

fcą jest konieczna dla całokształtu spraw 
Europy. Na konieczność tę wskazuje 
przedstawiciel Francji nie po raz pierw 
szy. I przy dawnych rządach konserwa 
tywnych ctale powtarzano Polsce, że w 
jej sposób z Rosją Francja nie ropie sta
nąć po stronie jednego z tych państw, 
lecz obje strony muszą pogodzić, 
gdyż Francja nie może sobie pozwolić 
na posiadanie oprócz Niemiec jeszcze jed 
nego przeciwnika pa wschodzie. Zwłoka 
w porozumieniu polsko - rosyjskiem mo 
gła być dawniej przez Francję tolerowa
na ty lko wskutek ni eu nawania sowie
tów. Obecnie, z chwilą gdy Herr iot po
stanowił Sowiety uznać, c z Y n i pn, zale
cając ugodę polsko - sowiecką, to samo 
co musiałby uczynić Poincare. Pod pe 
wnym ty lko względem ugoda ta jest teraz 
pilniejszą i donioślejszą sprawą, niż do 
tychczas. Przy widokach napowszechne 
znaczne ograniczenie zbrojeń, nie jest 

do pomyślenia, by Polska i Unja sowiec
ka znajdowały się w stosunkach stale 
naprężonych. 

Trzeba sobie z góry uprzytomnić, że 
pośrednictwo francuskie nie będzie cał
k iem dobrowolnem, lecz ze względu na 
nasz stosunek do Francji , nosić będzie 
pewne ruchy dyplomatycznego przymu
su. Trzeba także pamiętać o tem, że 
w razie jeżeli obie strony się nie zgodzą 
na arbitraż Francj i , to spór, może przejść 
pod rozpatrzenie L ig i narodów, która, 
po swem uzupełnieniu udziałem Niemiec 
i Rosji, będzie nam jeszcze mniej sprzy
jała niż w składzie poprzednim. Byłoby 
tedy ze strony dyplomacji polskiej roz
ważniej pogodzić się z sowietami bez
pośrednio, a w najgorszym razie przy
śpieszać pośrednictwa francuskiego. 

Porozumienie polsko - sowieckie nie 
należy, trzeba przyznać, do rzeczy łat 
wych, bo do odwiecznych przeciwieństw 
między Polską a Rosją dochodzi świeże 
przeciwieństwo między państwem kap i 
talistycznem a komunistycznem. Ponie
waż jednak ugoda ta jest konieczną, trze 
ba umieć rozwikłać nawet komplikacje 
Formalnie spór polsko - sowiecki spro
wadza się do rozbieżnego komentowania 
t raktatu ryskiego, przyczem różnica zdań 
ujawnia się głównie odnośnie do nastę 
pujących trzech punktów: 

A r t y k u ł 3-ci t raktatu ryskiego głosi 
„Rosja i Ukraina zrzekają się wszelkich 
praw i pretensji do ziem, po.ożonych na 

zachód od granicy oznaczonej w arty
kule 2- im; ze swej strony Polska zrzeka 
się na rzecz Ukra iny i Białorusi wszel
k ich praw i pretensji do ziem położonych 
na wschód od tej granicy". 

Ostatnio publ icyści sowieccy zaczęli 
komentować ten ar tyku ł w ten sposób, 
że Rosja i Ukraina zrzekają się wpraw
dzie odnośnych ziem, lecz nie na rzecz 
Polski, lecz na rzecz... miejscowej lud
ności. Jakkolwiek jest wprost zdumiewa 
jącem, i e nasza delegacja nie wstawiła 
w pierwszem zdaniu wyrazów „na rzecz 
Polsk i" , podobnie jak w drugiem zdaniu 
powiedziano „na rzecz Ukra iny i Biało
rusi" , jednakie cały sens ar tyku łu świad 
czy, że zrzeczenie się nastąpiło na rzecz 
Polski, i nietrudno będzie ten punkt o-
bronić. Dalej spór się toczy o sens na
stępującego zdania: 

„Obie układające się strony zgadzają 
się, i e o i le w skład ziem poło ionych 
na zachód od oznaczonej granicy, wcho
dzą terytor ja sporne między Polską i 
Li twą, sprawa przynaleiności tych tery 
torjów do jednego z tych państw na le iy 
wyłącznie do Polski i L i t w y " . 

O t ó i sowiety komentują to zdanie w 
ten sposób, że interwencja sowiecka bę 
dzłe niedopuszczona, gdy Polska i L i twa 
pogodzą się, ale jest dopuszczalna, gdy 
porozumienie nie dochodzi do skutku 
T tu komentarz sowiecki jest jawną so
fistyką, i nie trudno będzie przechylić 
opinję arbi t ra na naszą stronę. A le trze 
•annnHnciBnHHBBHB 

ba pamiętać, że i co do sporu polsko-
l i tewskiego Francja stale twierdzi , i e 
musi nastąpić ugoda, gdy i bezwzględni 
po stronie polskie] — Francja, a tembar 
dziej Angl ja, stanąć nie chce. 

Wreszcie spór się toczy o ar tyku ł ' 
gdzie jest mowa o wzajemnem zabei 
pieczeniu sobie p raw dla mniejszości na 
rodowych. Otóż odnośnie do tego p. Za
mojski na mocy rady p. Strońskłego ni< 
dawno oświadczył, że wprawdzie praw 
mniejszości są zabezpieczone, ale z t e j 
nie wynika, i e jedna strona może d n 
giej zwracać uwagę na n iewykonywan 
tego zobowiązania. Takiej tezy lepiej b; 
my wcale przed arbitrem nie broni l i , i 
ani nie jest ona logiczna, ani dla w 
pożyteczna, albowiem Polsce zależy i 
tem, by właśnie miała prawo zwraci 
uwagę na ucisk mniejszości polskiej w 
r.nji sowieckiej. 

Punkt o mniejszościach nie jest go 
szym punktem, n i t każdy inny, a w i 
na zasadach ogólnych każdej stronie wol 
no zwracać uwagę na jego naruszeń 
co oczywiście nie przeszkadza przytac 
rdu dowodów merytorycznych przeciw! 
zarzutom kontrahenta. Wreszcie pamię
tać trzeba jeszcze o jednem. Samosta 
wlenie jest obecnie hasłem bardzo pop 
larnem, a przeto każda strona, k tó ra go 
się będzie domagała ma szanse na sukc 

Jeżeli to wszystko nasza dyplomacja 
weźmie pod uwagę, porozumienie, b< 
pośrednio lub pośrednio, dojdzie do sk 
tku . W . K. 

Nerwowa polityka Turcji. 
Z ostatnich wydarzeń pol i tycznych 

wyciągnęli Turcy niewątpl iwie jeden 
wniosek: i e w pol i tyce istnieje iedno 
ty lko p:awo, prawo mocniejszego i, że 
jednemu ty lko przyjacielowi można za
zwyczaj zaufać — sobie samemu. Turcja 
z przed Serves lub z okresu wojen w 
Analc l j i była całkowicie zdana na szla
chetną dobroć wie lk ich mocarstw. 

Przed Turcją z Lozanny, przed do
wodem niewyczerpanej siły żywotnej, 
przed zwycięstwem i sukcesem coln^ly 
się zawiscie między narodowych speku
lantów 

Ten przedziwny zwrot od porażki do 
odrodzenia przy pomocy jednego ty l ko 
czynnika —, siły i przemocy stał się na
czelnym hasłem nowej po l i tyk i turec
kiej . Ten motyw jest dominujący we 
wszystkich poczynaniach i planach rzą 
du Angorskięgd! 
, Turcja współczesna zdaje sobie do 

kładnie sprawę z-tego faktu, że nie mo 
że spodziewać się prawdziwej sympatji 
i że w. godzinie niebezpieczeństwa nie 
będzie oszczędzona, ale raczej otrzyma 
cios śmiertelny. Z tego więc względu 
porwadzi się energiczną pracę w kierun 
k u rozbudowy organizacji ąrmj i i apara 
tu obronnego, z drugiej zaś koncentruje 
" ę wys i łk i , aby przy pomocy odrodze
nia gospodarczego uniemożliwić się we 
wszystkich dziedzinach. Niedostatccz 

ność swych własnych środków i wynika 
jące stąd przeszkody i trudności potę
gują z ła two zrozumiałych względów 
nerwowość polityczną Turków i wpra
wiają ich w stan dziwnego podniecenia. 

Turcja Musiała Keraala Paszy czuje 
się okrężoną, zdaje sobie sprawę z ota 
czających ją wrogów wielkiej sieci, ja 
ka się powol i dokoła niej zacieśnia. Po 
l i tycy nowej Tur j i wyczuwają wrogów 
naokół, stają się coraz bardziej nieufni i 
powol i zatracają nawet ścisły i jasny 
cąd w precyzowaniu wypadków i wyda 
rzeń z dziedziny po l i t yk i zagranicznej 
Ńie można zaprzeczyć, że w Konstanty 
nopolu i Angorze istnieje nerwowa oba 
wa przed zbyt wie lką dozą niedowierza 
nia i ostrożności, ponieważ kontynuowa 
nie tych metod doprowadzić może do za 
pstrzenia ogólnej sytuacji. 

Ściska się więc przedwcześnie pięści 
staje się w pozycji atakującej i dzięki te 
mu pozostaje w pol i tyce tureckie j para

doksalna dwutorowość zjawisk: z jed
nej strony prowadzi się walizę z wiat ra
kami, z drugiej zaś — przeoczą się "pra
wdziwe niebezpieczeństwa. Cały szereg 
ostatnich wydarzeń w polityoe Orienta, 
niektóre nagle wybuchające kryzysy, 
wzburzenia i napięcia, które najzupeł
niej by ły niezrozumiałe dla europej
czyków — znajdują w tej nadwrażl iwej 
nerwowości swe uzasadnienie. 

Dni niezwykłego napięcia miała Tur 
cja znowu poza sobą, chwile nieoczeki
wanych wydarzeń, które zazwyczaj są 
zwiastunami wypadków pol i tycznych 
pierwszorzędnej wagi. 

Zdawałoby się, jakgdyby przez białe 
płachty dzienqików i w nastrojach st łu-
mów, zbiorowej opinji i rządu przemknę 
ły groźne hasła wojenne. Wiadomości 
i informacje, ulotne notatk i i oficjalne k<> 
roirhjkaty przebiegły przestrzeń przy po 
mocy rądio-ąparatów z Angory i Kon
stantynopola, ' Wjądompści t e t k tórych 
było dyżo p}qtek i nieścisłości wpłynęły 
też na zmianę nastrojów giełdqwych w 
Konstantynopoju, 

Przyczyna? — Wie l k i parowiec 
kow ina" wysadził w Rodos sześćset żot 
nierzy włoskich i dwudziestojednoletnie 
go księcia Aymone sabandzkiego. 

Szybko sformowano z tych chłopców 
dwa , trzy, cztery pu łk i , przybyła arty-
lerja, malerjał i tabory wojskowe, ąeror 
plany i w k ró tk im czasie 21-letni poru
cznik Aymone sabandzki, został o** 
czelnym dowódcą korpusu ekspedycyj
nego, akcja skierowana być miała prze
c iwko Anatol j i . Początkowo też mpżna 
było skonstatować, że wszystkie te in for 
macje pochodziły z Angory nje znajdując 
potwierdzenia z jakiegokolwiek źródła. 

Również i wiadomości o koncentracj i 
wojsk włoskich na Sycyl j i by ły lanso
wane przez dłuższy czas ze strony t u 
reckiej i dopipro na skutek k i l kakro t 
nych energicznych deraenti ze strony 
przedstawiciela włoskiego w Konstanty 
nopolu zostały sprostowane. 

Nie należy więc wątpić, że ostatnie 
naprężenie wlosko-tureckie wywołane 
zostały w pewien sposób sztuczny przez 
nerwowe podniecenie, po l i tyków rządu 
angorskiego. Niedowierzająca Turcja 
miała bowiem poważne obawy, i e pod
czas rozpoczynających się właśnie per-

zostai 
pol i t} 

t raktacj i w sprawie Mossulu 
okrążona, wslcutek posunąć 
angielskiej. 

J u i ostatnia mowa Mussolinic 
wzbudziła obawy w Angorze. W mov 
tej bowiem znalazło się podkreślam 
komentowane przez prasę ture^Kg zda
nie o „ó iyw ionem za in teresowani 
Włoch dla bliskiego Wschodu. Pojęć 
„ imper ja l izmu" i „Mussol in izmu" uży 
ne były często przez dziennikarzy 
reckich, jako identyczne. Następnie c 
wy te zwiększone zostały także ł spo 
gowane przez wizytę włoskiej pary k 
lewskiej w Londynie oraz przez tę ol 
Hczność, że właśnie w tym krytyczna 
zdaniem pol i tyków tureckich, momf tn ie 
angielscy i włoscy przedstąwicięjff dyplo 
matyczni otrzymal i ur lopy udając «łe, do 
Pzymu i Londynu. 

W nerwowym dążeniu wytwqrze3ia 
sobie jasnego ppgłądu, *»* ząmwr\ 
Włoch chciała Turcja ujfljr«kać za 
ką cenę i przeforsować wyraźną dek 
rację rządu włoskiego- Tem właśnie 

I t łomaczyć można ekspedycji wło*-
,Bu , k i e j , której pomysł skonstruowany 

Stał przez rząd i prasę w Angorz* . rh 
Jakkolwiek więc oświadczenie M c -

soliniego z l ikwidowało narazi* incydaat 
to jednak Turc ja uczyniła jM}*w poya^ . i y 
krok ku swemu odosobnieniu i strar-i.. 
słabe zresztą zalążki sympatii. 

W tych więc warunkach, jako i 
ubłagana konsekwe° c ia posunięć p 

t yk i tureckiej n ą f * " c a sie. siłą rzeczy 
tanie, czy reputHka tu recka ' będzie *<••• 
bie mogła pozwolić na problematyczny 
zresztą luk»»» kroczenia naprzóti 
hasłem: „Splendid isolation'^-

PREMJER POKOJU, 

Paryż) 30 czerwce. 

Prezydent parlamentu Painleve, po
mawiając przy poświęceniu pomr.iL 
generała rewolucj i francuskiej H o b v ' r 
nawiązał dp planu tego wielkiego boj i 
n ika, k tó ry marzył o Stanach Ź j e d n p " 
nych w uspokojonej Europie. 

Painleve podniósł, iż gdy się uda dz 
wszystkie obecne plany Herr iota, będzi 
on nazwany przez historję premje 
pokoju . 
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Wyprawa na Mount Everest. 

Z rewej slrony widzimy starożytny ^ o g o w s k a z j a drodze pod górę ^ ^ ^ ^ 
^ . « c i w o ś d odstraszania ałych duchów, blegant Pośrodku Kampa Dzeng, kt6ry 
przez podarowanie mu starego kapelusza. Ma prawo widzimy postój e K S
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| \ £ £ t ' u | e a ł a katastrofie, i świad-
T e * y na w y s o U o i c i 4 6 3 0 metrów. Tak świetnie zapowiadająca się « k »P e fC^ a » " ' ^ S i v n luk i . 
< e z y n a y kowie, k t ó r z y c h c i e l i w e d r z e ć »lę n a E v e r e s t zginęli, jako męczennicy nawo. 

W poszukiwaniu polskiego 
egzotyku. 

Uwag! na marginesie książek Ossendowskiego. 
W jednej ze swych świetnych „ fe l ie

tonowych komedj i ' daje Bruno Wina-
wer dosadną i wyrazistą charakterysty
kę współczesnego życia, k tó ra bynaj
mniej nam, ludziom współczesności, wie 
le zaszczytu nie przynosi. 

— Współczesny świat — m ó w i w 
„R. H. inżynierze" Bruno Winawer —-
sprawia na mnie wrażenie wybi tn ie idjo 
tyczne. Poprostu ki lkaset mil jonów lu 
dzi gna codzien na oślep przed siebie, z 
wywieszonemi ze zmęczenia ozorami, w 
pogoni za czemś, czego dokładnie nawet 
sami nie mogą określić. W tym poszuki
waniu cały świat staje się jednym wie l 
k im bawołem czy bałwanem, a języki 
wszystkich ludzi robią wrażenie jednego 
wielkiego ozora, owijającego kulę ziem
ską. — Wizerunek nasz jest wielce cie
kawy: poprostu tu łów bałwana i w ie lk i 
wywalony jęzor. 

Bądź co bądź Winawer ma nieco ra
cji zmęczona i wyczerpana ludzkość 
szuka czegoś — nowych prawd, no
wych objawień, k tóreby umożl iwi ły nam 
oparcie naszego życia na bardziej t rwa
łych podstawach, niż zgniłe t raktaty po
kojowe i tajne zbrojenia. To poszukiwa
nie czegoś czy kogoś, jest cechą, która 
w zupełności da się zastosować do bied
nej i umęczonej l i teratury polskiej. 

Tam wiecznie czegoś się szuka: k r y 
tycy l i teraccy nowych „gwiazd" , które 
mogliby z ca łkowi tym spokojem „scha
rakteryzować", umieścić pewną etykiet 
kę i ulokować, niby w szufladzce, na ta
kiej a takiej strome podręcznika l i tera łu 
ry dla użytku młodzieży szkolnej i star
szego społeczeństwa. Rozprawianie się 
bowiem z tym lub owym poetą, czy l i te
ratem umożl iwia zupełny spokój i nie 

przeszkadza starczej drzemce, w jakiej 
spoczywa część t. zw. „ fachowej " k ry
t y k i l i terackiej z wielce czcigodnym pro 
fesorem Chrzanowskim, Flachem i in. 

na czele. 
Niestety, za mało jest w Polsce 

Ameryk i ziem dziewiczych do odkry
cia, a zbyt wie lu Kolumbów, to też na 
nieszczęście sporo jest zawiedzionych 
i poronionych genjuszów, k tórzy nic nie 
m ° g ą „ o d k r y ć ' , ani nic „odszukać". 

Wielk ie więc podnosi się larum i gło
sy żywego ukontentowania w pewnych 
odłamach k r y t y k i , gdy rzeczywiście 
„uda się" kogoś czy coś „ o d k r y ć ' . 

Oddycha się wówczas z ulgą i śmiało 
rżnie się peany pochwalne, albo nurza 
się kogoś w błocie i wyklucza raz na 
zawsze z nieomylnością kapłańską z po 
la widzenia ludzi „wiedzy ścisłej". 

T o właśnie zjawisko mogliśmy nie
dawno obserwować z okazji ukazania 
się k i l ku książek o podróżach do Az j i 
prof. doktora Ossendowskiego. 

Pewna część k ry t yk i , nie wdając się 
zresztą w szczegółową analizę dzieł „od 
k r y ł a " w Anton im Ossendowskim bo
daj że twórcę współczesnej l i teratury 
egzotycznej, zasłużonego oracza na ugor 
nym gruncie egzotyki polskiej. Nowa, 
jesna gwiazda, tak szybko znaleziona, 
w świetle rzeczowej k r y t y k i nieco ina
czej się przedstawia. 

O i le pierwsze jego książki posiadały 
istotną wartość przez prostotę i natural
ność narracj i bez sadzenia się na sztucz 
ny l i teracki patos, o ty le mniej udatny 
był jego debiut ostatni (,,W ludzkiej i 
leśnej kn ie i " ) , a zwłaszcza debiut tea
tralny. 

W pon.icr.icnej książce nagromadzo

ny jest tak olbrzymi skład wiedzy, u 
(.zypimc jest tyle nowych odkryć( zno
wu o d k r y u ' że naprawdę wierzyć się 
nie chcę, iż t- iki lamus rupieci zmieścić 
się może w głowie jednego rozsądnego 
człowieka. 

Botanika, zoologja, chemja, minera
logia, geologja, topografja, gecgrafja, et
nografia, i r ć h w l o g j a , ekonomja pol i tycz 
na etc. etc. 

W tych wszystkich gałęziach wiedzy 
uwydatnia się imponująca erudycja prof. 
Ossendowskiego, a wśród tego chaosu 
autor czuje się jak ryba we wodzie. 

Znakomity podróżnik piszę lekko i 
ze swadą o najcięższych problemach na
ukowych, „popularyzuje" dwoma—trze 
ma nic niemówiącemi frazesami i robi w 
końcu tak i melanż, że nawet z latarką 
elektryczną nie możnaby w książce tej 
„odk ryć " żadnych wartości. 

Opowieści te pełne są dziwnych nie
samowitych przygód, k tórych Sherlok 
Holmes ani dla dzieci piszący Maync-
Reed by się nie powstydził . Fachowcy 
dawno już wydal i sąd o „naukowem" 
dziele prof. Ossendowskiego, a sąd ten 
zawarł się we wieloznaczącem wzrusze
niu r a m i o n a m i . . . 

O l i terackim debiucie w teatrze złoś
l iwy Słonimski napisał całkiem niedwu
znacznie: „Jeszcze k i lka takich bujd, a 
teatr zamieni się w zwykłą budę". 

Szczytem fantazji twórczej jest frag
ment omawianej książki, rozdział, w k tó 
rym autor opowiada o „czarnym mni 
chu" żywcem wzorowanym na Conane 
Doyle lub świetnej powieści nieznanego 
autora p. t. „Czarny hrabia, czyl i tajem
nica nocy poślubnej". 

Sądzę, że te wywody wyjaśniły dosta 
lecznie, iż profesor doktór Ossendowski 
znajdzie się nie na kartach podręcznika 
l i teratury egzotycznej, ani nawet skrom
nie gdzieś w kąciku na marginesie tej l i 
teratury: raczej miejsce jego honorowe 
będzie — poza nawiasem tej l i teratury. 

Luźne te uwagi, rzucone na margi
nes k i l ku książek, doprowadzić nas mu 

szą do ogólnych rozważań nad istotą na
szej współczesnej l i teratury egzotycznej. 

* * 

Li teratury takie j nie posiadamy, jest 
ona w zaczątku dopiero i faktu tego nie 
można przeoczać. 

Słabe wys i łk i współczesnych są do-
piero właśnie temi pierwszemi próbami, 
wysi łkami, poszukiwaniami egzotyku 

polskiego. 
Ligocki, Sieroszewski, Żeromski 

( „Wiat r od morza") Słonimski („Droga 
na Wschód") generał Grąbczcwski 
(Kaszgarja), Jerzy Bandrowski — k ró t 
ka lista nazwisk i pierwszych drgnień. 

Brak tej l i teratury t łumaczy się na-
szemi dotychczasowemi warunkami geo 
graficznemi, ciasnotą naszego światowe
go widnokręgu, brakiem kolonj i i f loty, 
która przemierza dalekie bezkresy mórz 
pod polską banderą. 

Jednym z niezbędnym warunków rot 
woju l i teratury egzotycznej jest świado
mość ekspansji gospodarczej państwa, 
skierowanej na inne części świata, swo
boda nieskrępowanej przez etatyzm jed
nostki. 

Wac ław Sieroszewski był zjawis
kiem odosobnionem i jego „Syberja" nie 
była dlań krajem martyrologi i , jak dla 
twórcy „Anhel lcgo" lub I I I część „Dzia
dów". 

Była ona w pierwszym rzędzie dla 
wygnańców sybirskich polem działania, 
krajem, którego ludność przyjęła ich goś 
cinnie i do nich się garnęła. 

Wys i ł k i te iść muszą równolegle z po 
czynaniami naszego współczesnego ży 
cia gospodarczego, naszej ekspansji, a 
cechować je musi w pierwszym rzędzie 
świadomość celów. 

Ten paral lel izm będzie zjawiskiem 
najbardziej dodatnio świadczącym o po
szukiwaniach naszego współczesnego 
egzotyku i raz na zawsze wyeliminuje z 
l i teratury ossendowskich i im podob
nych ... 

M. Kolt 
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IV Międzynarodowe 
TARGI WSCHODNIE 
W Y S T A W L O T N I C Z Y C H 

In 
•4 

odbędą się we Lwowie w czasie 
od 5 do 15 września 1924 r. 

> 
p V 1 

I 

Wszelkie informacje oraz karty zgłoszeń na miejsca na 

IV TARGACH WSCHODNICH 
udziela od godziny 10—12 w południe i od 16—18-tej wieczór 

POLSKIE BIURO PODROŻY „ORBIS" 
Lóći, ul. Piotrkowska L. 11 (obok „Kurjera Łódzkiego). 

i 

f iv l 
Zapisy do nowopowstającej średniej 

SzKoły Przemysłowe) 
n-arzystwa Szerzenia Ob ia ty i Wiedzy Techniczne] wśród żydów 

w L o l s l , P o m o r s k a 43 

dziaiy t k a c k i , e l e k t r o t e c h n i c z n y I m e c h a n i c z n y trwać 
>rzed wakacjami do 10-;o lipca r. b., po wakacjach — od dnia 20 

sierpnia d( dnia 1-go września r. b. 

Egzaminy vstcpne 2 września r. b 
Kancelarja czynna "d 10—12 prócz sobót i niedziel. 

Czesni20 złp. miesięcznie. 
N leza rn* n l korzystają z ulg. 

IMPORT BAWEŁNY! 
llOWa bezpośrednia linia mjdzy A m e r y K ą a GdańsKiem, 

NORWAY MEXICO GU? L INE, CHRIST1ANIA 
SWEDISH AMERICA J łAlCO LINE, OOTHENBURO 
TRANSATLANTIC STE>tPSHIP C O M P A N Y , GOTHENBURO 

utrzymują 

stalą KomuUkację miesięczną 
n , o w o c i e » n o m l , z ' , , l ' t o l , ' » * n e t n l p a r o w c a m i , 

M E W O R L E A N S _ ^ _ _ - -
C J A L V E S T O H I G D A Ń S K 
H O U S T O N Ł " " r , I W ł ' 

ł|s .BRAHEHOLM" (7000 t4n) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i3ALVESTONIE w pierwszej połowie lipca 

s] s .LOUIS IANA* (7000 mn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i ALVESTONlE w drugiej połowie sierpnia 

Najtańsza i najUróts* droga dla IMPORTU do ŁODZI. 
Czas, trwania transpou morskiego ok. 20 dni. Przeładunek 

v Odańsku i transport do jjd7.i ok. 5 dni. 
W Gdańsku są do d y ł p * y c j i własne wielkie nowoczesne składy 

do zamagazynowania bawełK sprnwdzania wagi i ciągania próbek. 
S T A W K I , j a k r ó w n ł * I n f o r m a c j e w s z e l k i e g o r o d z a j u , 

udzielają JENERALNI AGECI dla Gdańska i Polski: 
BergensKe Balt ic Tra iPorts ' L td , Gdańsll, Hundegasse 89. 
BergensKe Bałtyckie « n i p o r t y w Polsce, Sp. A K c , Łódź, Ki 

lińskiego 43 telefon 9-72. I 
BergensKe Bał tyckie fansporty w Polsce, Sp. AKc, Warszawa, 

Aleje Jerozolimskie 36. - * 

A d r e s Jća™ „ B E R G E N S K E " . 

A J E N C I P O R T O W I 
NEW ORLEANS, T ros" . Plant & Lafonta adres te l . „ P L A N T " , 
GALVESTON, Fowler^ Mc Vi t le , adres telegr. „ E D W I N " , 
SAVANNAH, Trosdal, lant & Lafonta, adres te l . „TROSDAL" . 

~ b e z £ e q M < « i p a s a ż e r s k i e j . 

Najlepsze niezawodne 
wyroby gumowe Jrygieniczne 

I I 

— TYLKO — 

II 
„Omega" 
nie zmyli lekarza, 

uratuje chorego! 

przyjmuje lekcje w zakresie 8 klas 
gimnazjalnych. 

Specjalnaść: matematyka, fizyka 
i chemja. Ceny przystępne! 
Adres: Fajgenbaum, Kil ińskie

go Jft 46, m. 29. 769-1 

4747—5 

• a Ł - ~ m 

DamsKie Kapelusze 
i wszelkie dodatki poleca konku

rencyjnie tanio znana firma 

S. JaKubowicz 
2 2 Piotrkowska 22 

D r . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowskiej 113. 
przyjm. od 5—6. 

Jadąc w dorożce z Banko Polskiego do Banku 
Polskich Kupców I Przemysłowców, Chrześcijan w Ładz i 
na ul. P iotrkowskie j pod Nt 113, zgubiłem 

w której się znajdowały: 
dwa stemple mojej f i rmy, nakaz płatniczy podatku do
chodowego, dwie obligacje kole jowe po Zł . 10 i na
stępujące 6 w e k s l i : 
Z wystawców; 
1) Hurtownia Emal j l , Poznań, ul . Wielk ie Oarbary 30, 

p i . dn. 11.-8. 24. na zlec. St. Jęslaka Zł , 5oo.— 
2) j . Neuman, Łódz, ul . Piotrkowska 120, płatny dnia 

14.-8. 24. na z l e c p. Hermana Zł . 313 
3) J. Frydlender, Łódź, Ale je I-go Ma ja , płatny dnia 

2.-8. 24. na zlec. p. Szajna ZL Boo.— 
4) Abowlcz, Łódź. u l . Szkolna 7. płatny dn. 0.-8. 24. 

na z l e c p. Szajna Z ł . l o o . — 
5) SL Jęslnk, u l . Kramarska 
6) 24, ns z l e c p. Szymańskiego p i . 9 . - 9 . I 10.-8 

a Zł . 275 = Zł . 65o.— 
Razem wartości Zł . 1982.— 

W o k a l e p o w y ż s z e n i n i e j s z y m u n i e w a ż n i a m . 
Uczciwego znalazeę proszą o łask. zwrócenie do 

p. H. Rubinsteina, w miejscu, ul . Szkolna 83, front, 9-ff'e 
piętro, za wynagrodzeniem. 4 7 8 1 — 1 

Piegi 
żółte plamy, opaleniznę I t. d., usuwa 
pod dwarancją aptekarza J. Oedebuscha 
Azela krem do piegów cały słoik 3 złp 
pól słoika 1.50 zip., do tego Azels my
dło kawałek 75 groszy, do nabycis w 
Łodzi u pp. St. Majewskiego, Łódź", "1 
Piotrkowska 120, J. Ostromogllskiego 
Lód*, ul . Piotrkowska 17 i J.Auerbacha 
Zgierz. , 736—8j 

Zdrowie Wasze 
- to Wasz skarb 

wzmocnić je możecie tylko w 

pensjonacie 
Lewkowskiego w pięknej wil l 

Helsznera 
w Żakowicach. 

6 razy dziennie smaczne poży
wienie. Słoneczne pokoje. 

Ceny przystępne. 

(restauracyjne) w 
dobrym stanie do 
sprzedania. Kon

stantynowska Mi 65 
w piwiarni 

udziela lekcji 
angielskiego. 

Przyjmuje 
od 9—11 rano. 

1. 
Pomorska 78 m. 8. 

B-tla Mm\m 
Piotrkowska 17;; 

Sprzedajemy nt 
dogodnych 
warunkach. 

D r . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista choro 
skórnych 1 went 
rycznych i włosów 
Gabinet Ront gen a 
1 łwlat lo- Ieczńlcz 

•LPiotitowiiitt 
róg Ewangie l lckk Oodiinj- pnyjtcla- »-6-6 Dlt p«o 6—6 

D r . m e d . 

Południowa Nr. X. 
Specjalista choro 
skórnych I wene
rycznych. P « y j 

mujeod 8—101 pó 
1—2 I o d * — 8 -

O r . m e d . 

I. Wił; 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz 
ne I moczoplclow: 
( leczenie światłen 
Lampa kwarcowa 

I promtenlam, 
Rontjjena. 

Zawadzka 1. 
Telefon Nr. 25-38 

I'riT)mui» od H — J i od 6—8 
Ula pin od •w-.1,, odćitalna poczakalnla 

Dl. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopłciowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
• DZ IELNA M a 
Przyjmuje od 8— U 

pół. i od 4 — 8 
Tel. Nr. 28-98-
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DZIŚ WIELKA PREMJERA! 12 a k t ó w ś m i e c h u i h u m o r u j DZIŚ WIELKA PREMJERA! 
Najlepsi 

komicy Pat i Patachon świata 

w 2-ch najnowszych farsach 

1) „I7-i Nie" 2) „Pat i Patachon w i fotografów". 

ŁódzKi Bank Depozytowy 
Spółka Akcyjna w Łodzi. 

Stan rachunków w dniu 31 grudnia 1923 r. 
STAN CZYNNY. 

10.521.841.729.— 
1.857.614.000.— 

68.581.070 
M. 51.711.783.700.— 

„ 192.327.455.420.— 
M. 1.856.670.000.— 

41.700.000.— 

3.214.931.560.— 

Gotowizna w kasie M. 
Porostałoćć w P . K . K P . . 
Pozostałość w P. K. O. „ 
Pieniądze zagraniczne 
Przekazy 1 weksle 

zagraniczne . , 
Papiery proc. państw . 
Papiery proc. komun. . 
Akcje I udziały w przed 

sięblorstwach . . 
Weksle zdyskontowane 
Racliunki otwartego 

kredytu . . » 
Rachunki lorowe osób 

i lirm handlowo-
przemysłowych 
1 innych . . . 

Korespondenci: Loro— 
Banki krajowe . . 

Korespondenci: Loro— 
Banki zagraniczne_ 

Korespondenci: Nostro-
Banki krajowe . . 

Korespondenci: Nostro-
Bankl zagraniczne . 331.230.361.087.— 

Ink.nso weksli 
Rachunki z oddziałami 
Rachunek ewidencyjny dewiz 
Sumy przechodnie . . . . . . . . 
Różne 

M. 

194,843.053.568.— 

3.952.350.665.— 

2.972.032.— 

5 7 4 . -

M. 5.910.499,337.— 

12.448.036.799.-

244.039.239.120.— 

5.113.301.550.— 
63.338.630.500.— 

198.805.414.233.-

2.972.6S».-

337.140.860.424.— 
56.056.930.875 
65 080.113.861.— 
94.387.446.800.— 

4.036,521.452.— 
24.135.776.103.— 

M . 1.104.565.234.353.-

STAN BIERNY. 
Kapitał zakładowy 
Kapitał zapasowy 
Rachunki czekowe 
Salda kredytowe ra-

chunków torowych 
osób i firm handl. 
przemysł, i innych 

Redyskonto weksli 
Korespondenci: Loro— 

Banki krajowe 
Korespondenci: Loro— 

Banki zagraniczne 
Korespondenci: Nostro-

Banki krajowe 
Korespondenci: Nostro-Bilkl zagraniczne 
Różni za Inkaso 

M. 1.200.000.000.— 
. 1.737.712.000.— M. 

Mr247V6.93O.0 

4.237.859 940.-

M. 39.912.278.— 

283.276.766.— 

M. U74.648.151.— 

. 330.858.267.218.— 

2.937.712.000 — 

28.953.790.038.— 
450.000.000.— 

323.189.044.— 

332.432.91 B.369.— 
56,056.920.875.— 

Rachunki Oddziałów 65,060,113,861, 
Rachunek ewidencyjny dewiz 
Sumy przechodnie . . . . 
Różne 
Pozostałość zysku z roku 1922 
Zysk u rok 1923 . . . . 

196.545.793.453,— 
46,518,743,850,— 
52,003,633,496,— 

96,487,301.— 
323,185,935,066,— 

M. 1,104,565.234,353.-

Rachunek zysków i strat. 
WINIEN. 

Procenty i prowizje zapłacone . . . 
Odpisy na Urządzenie . . . . . . . 
Wydatki handlowe i wszelkie podatki 
Czysty zysk za 1923 rok . . . . . 

M. 128,496,179,805,— 
. , 5,042,661,011,— 
» 123,037,434,218,— 
. 323,185,935,066,— 

M. 679.762,210,101*— 

MA. 
Procenty i prowizje pobrane M . 
Różnice kursowe na papierach proc. i akcjach . 
Różnice kursowe na walutach 1 dewizach 

179002.463.423.— 
40.386.494,249,— 

360,373,252,429,— 

M . 579.762.210.101.— 

i 
O r . m e d . 

C e g l e l n i a n a 4 3 Choroby skórne, we neryczne i moczopłciows 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 5—3 

S O P O T Y 
D r . m e d . 

E. 
ordynuje jak daw
niej Haffnerstr. 2, 
choroby dzieci. 

9wVjj •. w f ' 
D r 

Lilii 
N a w r o t Ha 7. 
Telefon 28-07. 

Choroby skórne 
• weneryczne 

Przy jm. od JO—12 

D r . 

LltW I I 
A k u s z e r j a 

I c h o r . k o b i e c e . 
przyjmuje od 4—5. 
Dzielna 6. 

T E L E F O N 1-64. 

Di. 

Towarzystwo Wyrofiów mwim 1i. pilicer", sp. Ate. w mi. 
Bilans za 19*8 roK. stan czywhy, STAN BIERNY. Maszyny 

Koń j wory 
Urządzenie 
Kasa 
Weksle 
Dłużnicy 
Remanent 

48,000,000,— 
1,000,000,— 
1,000,000.— 

, 1,199,557,583,— 
2,057,600,000,— 
2,672,912,836,— 

' 334,681,152,000.-

M . 340,661,222,422, 

Kapitał zakładowy 
Wierzyciele 
Akcepty 
Z y s k 

M. 100.000 000 — 
, 279.113.718.560,— 
. 52.364.060.750.— 
* 9.083.443.112.— 

M. 340.661.222.422. 

Wydatki 
Zysk 

Rachunek Zysków I Strat. 
M. 116.773.887.996.— 

. 9.083.443.112.- ; 

M. 125.857.331.108.— 

P o d z i a ł c y c k u . 

Kapitał 
amortyzac. | M. 
Wynagr. 
Kom. Rew. 
Gratyfik. 
dla person. 
Rezerwa na 
podatki ' 
Dywidenda 

2.270.860.000.— 

500.000.000.— 

. 5.000.000.000.— 

312,583.212.— 
. 1.000.000.000.-

M. 9,083.443.112.-

Zysk brutto M. 125.857.331.108.— 

M. 125.857.331.108. 

Dywidendę za 1923 rok, po 
Mk. 50.000.— od akcji, kasa 
wypłaca W (odzinaćh biuro
wych. 

Dep. V I I . Intendentury M . C. Wojsk , w W a r 
szawie, p rzy ul . Nowowiejskie j zwraca uwa-

Sę na nieograniczony prze targ publiczny na 
ostawę ' pewnej ilości sukna mundurowego 

( typu 645 gr.) który odbędzie się w tymże 
Departamencie w dniu 22 l ipca r. b. o godz. 
11-ej. (Bliższe szczegóły wezwania do skła
dania ofert ogłoszone zostały w „Polsce 
Z b r o j n e j " 1 „Monitorze Polsklem". 

WYSTAWA 
Wyrobów i prac szkolnych 

Szkoły Rz. - Przemysłowej 
Pomorska 48 , 

otwarta od niedzieli, dnia 29-go b. m. codziennie 
od 10 — 4 p. p. 

WEJŚCIE B E Z P Ł A T N E . 

i 

Prenumerata: m,eXzź 

MIESZKANIE 
z wygodami poszukiwane od zaraz. 

Szczegółowe oferty proszą składać do 
adrnin. „Republiki pod „a. Z . \ 776-1 

D. F IU 
Choroby vewnętrz-

ne 1 rfeleci. 
Slenklewcża 37. 
Telefon JB 24-78. 

Przyjmuje od 12 do 
1 i od 6 do 7. 

Dr. 
1. i 
Wólczańska 4 

powrócił 
Choroby wewnątrz 
ne Przyjm od 5 

pół do 7 pp 

drobne 
K u p n o I s p r z e d . 

NA WYPŁATĘ, naj
tańsze cenyl 

na dłuższych termi
nach. P lę lM etatni-
ny, Francuskie saty 
ny, Trykotyna, Krep 
de-Chin«, Frotte, 
płótna, tostony, 

gabardiny i inne 
poleca. NADZIEJA' 

Kilińskiego 44. 

N a u k a I w y c h ó w 

W IŚNIOWA GORA, 
KRASZEW. He

brajskiego i przed
miotów judaisty

cznych udziela na 
letnisku nauczyciel 
szkół powszechnych 
Kraszew, willa A 
nuszczykł, Cwaj 
gclbaum. 4649— 

Engllshitien gives 
Englisli lessons. 

Apply: .Etiglishmen' 
.Republika". 68-2 

A 5 Złp wykwal i . 
fikowany mecha-

nik reperuje maszy. 
ny do wiązania 

I szycia na miejsca 
Zgłoszenia: Gdań
ska 19 m. 10. 

P o s a d y . 

czclwa dziewczy. 
n i z referencja, 

poszukuje pracy do 
obowiązku lub do 
dzieci Zgłosić się 

roszę Nawrot 41 
sięgamia 4766 ie 

obra krawcowa po 
szukuje pracy. 

Wykonywa wszelkie 
roboty. Zgłoszenia 
pod adr. ul Naru
towicza 32, sklep 
materjałów piśmlen 
nych. 4737-2 

CZEN VIll-eJ k l . 
poszukuje kon

dycji na wyjazd Of 
pod .Uczeń* 

4755—2 

amodzielny ruty* 
nowany buchalter 

poszukuje zajęcia na 
godziny. Oferty do 

Republiki' sub H . 
G. 21 . 4754 

|oszukuję 
portjera 

posady 
lub woź 

nego umiejący sprzą 
tać pokoje i biura, 
Posiadam świadect
wa. Oferty do adra 
.Rep." Woźny. 

R o z m a i t e . 
naleziono psa no. 
szący Mi 1531 O 

debrać u Piernika-
rza, Zielona 46 

4767, 

Zagubione dokameoti 
i-cia M. i S. Grin. 
I berg, Piotrkowska 

59 zgubiono książkę 
obrotową 476? 

ueja Savary de 
i Kersnaban zgubi

ła paszport francu
ski i wlze wydane 
przez konsulat fran 
cuski w Warszawie 
1 wizę polską i nie 
mlecką 4764-3 

czora] został za. 
gubiony weksel, 

protestem i klauzti. 
la, na sumę zł 20 
Ostatnie żyro Sz 
Szternfelda Uczci
wego znalazcę pro
szę o oddanie Sztern 
feldowl, Ludwiki 11 
Weksel powyższy 
unieważniam 4768 

Dr. med. 
Gustawa Zaod-
powróciła 

Chor kobieca i aku 
szerja 

Wólczańska 4 
Przyjm od 3—5 pp 

w centrum miasta, 
1 piętro, wynajmę 
samotnemu solfane-
mti paini. Oferty 
sub. , L . K.". 

Republika" | „Express Wieczorny'* i odnoszeni 

Ś?e7rni-*ł0ie n , , e s . , < « " ' e — Z a m i e j s c o w a 4 złote v „ , ^ • „ . Z W Y C 
* ó d n n . , T , a ^ c ą t t i 0 [ y c h m>e»l«icznle. - OgłOSZenia! mil . (n 

nanoszenie do domu 20 groszy. V . Zaręcz; 

erh zł. 5.50. 

ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gr. za wiers 
Ittonie A szpalty). N E K R O L O G I 1 NADESŁANE 20 gr. ta Wiersz mil . (na 4 szpalty 

- zaręczynowe 1 zaślub, pd tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne n 100 proc 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr . Najmniejsze 50 g 

Xażda nowa p o d w y ż k a obowiązu je wszystk ie już przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m i e n i a : 
jg a y J 1 1 p — wouwiąłujc wszysiKie juz przyjęto ugtû zeiiia uu eiuiuny t«u ucz. up i^cuu ic^u u wiaumniciim - i • 

* W y * W n .Kenubllka- Sp. s orjr. 0dp«- M a r l a n T ^ i u m - O l t a a z e w s k l . — C z c i o n k a m i . R e p u b l i k i - , P lo ixkowaka 4 9 ^ tłocznia, P io t rkowska 15.—Redaktor odp. Jan Urbach 


